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Trwa likwidowanie następsłw nadmiernych deszczów

Zmienna pogoda
wciąż przysparza kłopotów
Edward Babiuch przebywał na Kujawach i południowym Pomorzu

WARSZAWA PAP. Kolejny dzień lipca przyniósł ponowne 
opady deszczu, które z różnym natężeniem wystąpiły w wie­
lu regionach kraju, przy czym największe ulewy przeszły w 
województwach południowych i  południowo-wschodnich. M. in. 
w  Rzeszowie spadło w ciągu ubiegłej doby 27 mm wody, w 
Warszawie 22 mm, w Katowicach 20 mm, a w Ostrołęce 
18 mm.

Słany Zjednoczone

753 ofiary
morderczych upałów

WASZYNGTON PAP. W dal­
szym ciągu nad częścią teryto­
rium  Stanów Zjednoczonych u- 
trzymują się mordércze upały, 
które — jak wynika z ostat­
nich danych — spowodowały 
już w 17 stanach 753 ofiary 
śmiertelne.

białka Sofii Loren 
obrażona na córkę

R Z Y M  P A P  M aitka  s ły n n e j a k t o r ­
k i  f i lm o w e j,  S o f ii Lo ren ., 66-letnLa  
R o m  ild a  W  U lan  i o b ra z iła  się na  
c ó rk a  za sposób, w  j a k i  zosta ła  
p rz e d s ta w io n a  w  a u to b io g ra f ic z ­
n y m  f i lm ie , re ż y s e ro w a n y m  przez  
S o f ię  L o re n  p t.:  ,,M o je  ży c ie  i  m o­
je  m iło ś c i” . R o m ild a  W illa m i zo ­
s ta ła  p o k a za n a  ja k o  k r z y k l iw a  i  
a n iszc zan a  s ta ra  k o b ie ta .

R o m ild a  W illa m i tw ie rd z i,  że  w  
la itac h  t r z y d z ie s ty  c ii b y ła  a k to r k ą  
p o ró w n y w a n ą  do  G r e ty  G airbo . U -  
w a ż a  o n a , że je szc ze dziś je s t  
p ię k n ą  i  e le g a n c k ą  k o b ie tą . P o  o- 
b e jrz e n iu  f i lm u  s w o je j c ó rk i,  pand 
W illa m i o b rażo n a , z a m k n ę ła  się w  
s w o im  rz y m s k im  m ie s z k a n iu  i do ­
m a g a  się  p rze p ro s ze n ia . O ś w ia d ­
c z y ła , że  d o p ó k i n ie  zo s tan ie  p rze ­
p ro s zo n a , n ie  o d e z w ie  się d o  c ó rk i  
a n i s ło w em .

Premier odwiedził na wstę­
pie woj. toruńskie, gdzie w na­
stępstwie obfitych opadów, ja­
kich w czerwcu i  łipcu nie no­
towano od dziesiątków lat, sta. 
ło się pod topienie lub zalanie 
w tym regionie ok. 80 tys. ha 

KAPRYŚNA aura rzutuje za, użytków rolnych, licznych bu­
tem na sytuację powodziową na dynków, dróg, głównie na ni- 
terenach, które już od począt. zinnych obszarach pradoliny 
ku czerwca nawiedzane są ob- Wisły. %
fitym i powtarzającymi się desz- Następnie premier udał się 
czarni, nie notowanymi o tej do woj. włocławskiego, gdzie 
porze od dziesiątków lat. powierzchnia podtopionych i 

. . ,,  zalanych terenów zmniejszyłaWskutek nowych opadow po. slę do ok, 80 t ■ ha Dzięki 
wierzchnia zalanych i podtopio. bow;em nieustającemu, codzien­
nych uży tków rolnych wynosi „emu trudowi służb wodno-me- 
obecnie ok. 1,2 min ha. lioracyjnych, żołnierzy, straża-

Wysoki poziom wody utrzy. ków, m ilic ji, ORMO oraz m iej. 
muje się w większości rzek, ale scowego społeczeństwa zdołano 
ostatnio powoli obniża się stan w tym regionie _ zlikwidować 
Odry na odcinku ujścia Nysy rozlewiska wody już na blisko 
— Malczyce, a także Nysy 23 tys. ha,
Kłodzkiej, Oławy, Slęzy, By­
strzycy, Kaczawy i Bobru.
Wzbierają natomiast Warta i 
Noteć, wylały, po gwałtownej 
burzy, Wisłok i  Lubatówka w 
woj. krośnieńskim.

Obecnie alarm bądź pogoto­
wie powodziowe obowiązują na 
zagrożonych terenach w  17 wo­
jewództwach.

PREZES Rady M inistrów Ed­
ward Babiuch przebywał wczo­
ra j na Kujawach i południo­
wym Pomorzu na terenach do­
tkniętych skutkami ulewnych 
deszczów, zapoznając się z 
akcją przeciwdziałania powodzi 
i  łagodzenia je j następstw o- 
raz przedsięwzięciami podjęty­
mi w celu zapewnienia niezbę­
dnej pomocy miejscowej lud­
ności.

Z udziałem Edwarda Gierka

Uroczyste wręczesie 
nagród państwowych

WARSZAWA PAP. Nagrody 
państwowe — najwyższy w y­
raz uznania Ojczyzny dla naj­
wybitniejszych twórców wie­
dzy, techniki i kultury, którzy 
wnieśli największy wkład w 
dorobek gospodarczy, naukowy 
i  kulturalny kraju przyznawa­
ne są co dwa lata.

Min. E. Wojtaszek
zakończył

wizytę w Holandii
H A G A  P A P . M in is te r  s p ra w  z a ­

g ra n ic z n y c h  P R L , E m il W o jta s ze k , 
z a k o ń c z y ł 1« b m . t r z y d n io w ą  w iz y ­
tę  w  H o la n d ii .  P rz y c z y n iła  się ona  
do  lepszego , w za je m n e g o  z ro z u m ie ­
n ia  i  s ta n o w iła  n o w y  w k ła d  w  ro ­
z w ó j p ro w a dzo n e g o  od w ie lu  la t  
d ia  1 og u p o lsk  o—h o le n d e rs k ie g o .
O b y d w ie  s tro n y  z n a la z ły  szereg  
p u n k tó w  zb ie żn y c h  p rzede w s zys t­
k im  w  k w e s tia c h  b e zp ie cze ń stw a  i 
o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie .

W  s p ra w a c h  d w u s tro n n y c h  o b a j  
m in is tro w ie  w y r a z i l i  z a d o w o le n ie  z 
ro z w o ju  s to s u n k ó w  g ospodarczych  
o ra z  lia u k o w o -k u ltu ra ln y c h  p o m ię ­
d z y  P o ls k ą  a H o la n d ią . W y ra z il i  
te ż  n a d z ie ję , że p ro g ra m  w s p ó łp ra ­
cy  k u l tu r a ln e j  i  n a u k o w e j ,  k tó r y  
będzie  n a k re ś lo n y  je s ie n ią  p rzez  
m ie sza n ą  k o m is ję  d a n o w e im p u l-  

te m u  k o rz y s tn e m u  ro z w o jo w i.

W  związku ze spiskiem

Irański protest
TEHERAN PAP. Rzecznik 

Islamskiej Rady Rewolucyjnej 
poinformował, że Iran zamie­
rza wystosować do międzynaro­
dowych organizacji protest 
przeciwko działalności krajów 
zamieszanych w spisek, w ykry. 
ty  w ubiegłym tygodniu. Jak 
się przewiduje — pisze dzien­
nik „Teheran Times”  — protest 
ten najprawdopodobniej zosta­
nie skierowany do Międzynaro­
dowego Trybunału Sprawiedli. 
wości w Hadze po zakończeniu 
dochodzenia w sprawie nieuda­
nego spisku, w który — zda­
niem kierownictwa Iranu — 
bezpośrednio zamieszkane były 
Egipt, Izrael i  USA.

Komitet Nagród Państwo­
wych przyznał w br. 15 nagród 
I  stopnia i 18 — I I  stopnia, a 
także nagrodę specjalną. Uho- 
norowano nim i łącznie 200 lau­
reatów, w których gronie są 
pisarze i uczeni, aktorzy i kon. 
struktorzy, kompozytorzy i 
działacze gospodarczy, architek­
ci i technicy. (Lisię nagrodzo­
nych publikuje dzisiejszy „Glos 
Szczeciński’*).

Nagrodzone prace dotyczą za­
równo cennych badań teore­
tycznych, których rezultaty 
rozszerzyły zakres ludzkiego 
poznania, jak i ważi>ich opra­
cowań konstrukcyjnych i tech.

(Dokończenie na str. 2)

Moskwa-80

Doskonały nastrój 
w  po lsk ie j ekip ie

MOSKWA PAP. 
W ekipie polskiej 
panuje doskonały 
nastrój, a lekarz 
ekipy dr Janusz 
Garlicki, który w 
polskim bloku zor­
ganizował prawie 
że klinikę — świe­
tnie wyposażoną, 
nie ma zbyt wiele 
pracy. Zachorował 

jedynie strzelec z konkurencji ka­
rabinka 3X40 — Romuald Sie­
mionów, ale znajduje się on pod 
doskonałą opieką, do startu ma 
jeszcze tydzień i jego dolegliwo­
ści kręgosłupa powinny minąć 
bez śladu.

Gdy mowa o strzelcach, to każ­
dego dnia trenują oni w godzi­
nach od 9 do 13. W ich gronie 
najpopularniejszy jest oczywiście 
dwukrotny złoty medalista olim­
pijski — Józef Zopędzki. Mówią 
tu o nim, że jest nie do „zdar­
cia", tym bardziej, że na trenin­
gach raz po raz trafia w dzie­
siątkę.

(Dokończenie na str. 6)

MECHANIK ze Stuttgartu (R^N) Gunter Weber skonstruo­
wał tró jkołowy pojazd który bije wszelkie rekordy oszczęd­
ności paliwa. 1 l it r  benzyny wysokooktanowej wystarcza do 
przejechania 781 km !!! 'GAF—DPA)

0 szczecińskim patriotyzmie
O U C Z U C IA C H  m ó w i się oszczędnie. Pew n ie  w  obaw ie, by  nam  n ie  spow­

szedn ia ły . Czasem jednak, trzeba o n ich  pow iedzieć głośno. Zwłaszcza u  stóp 
P om n ika  C zynu P o laków . Jest on sym bolem  naszych dokonań, w yrazem  p ra ­
cy  trzech  poko leń  m ieszkańców  tego reg ionu. W łaśnie  p rzed s taw ic ie li tych  

trze ch  poko leń  zapros iliśm y  do d y s k u s ji o szczecińskim  p a tr io ty z m ie . A  ot« 
nasi rozm ów cy:

WŁADYSŁAW SYKUŁA — 
jest już na emeryturze, chociaż 
aktywnie pracuje społecznie w 
ZBoWiD-zie i Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Jego pasją 
jest historia szczecińskiej oświa 
ty. Nie dziwnego, ten były par­
tyzant był organizatorem i 
pierwszym kierownikiem pierw 
szej w naszym mieście szkoły 
podstawowej.

Przed M ARIA WODNIAK — bry- 
gadzistka ZPO „Dana” . I  ona 
ma tylko jedną pieczątkę za­
trudnienia w dowodzie osobi­
stym. Od 1946 r. związała się 
na trwałe ze swym zakładem.

RENATA PIOTROWSKA -~ 
rodowita szczecinianka, kierow­
niczka działu ekonomicznego 
WPKM i sekretarz ekonomicz­
ny KZ PZPR przy tym przed­
siębiorstwie. Pracę zawodową 

JAN ZADRĄG z wykształcę- meryturę pracował w Szcze- rozpoczęła 12 lat temu i w 
nia prawnik, mieszkaniec cińskiej Stoczni Remontowej. je j trakcie ukończyła zaocznie 
Szczecina od 1946 roku. Oficer JÓZEF STYCZYŃSKI — studia na Wydziale Ekonomi- 
AK, partyzant, więzień obozu stoczniowiec. Przybył do Szcze- k i Transportu Politechniki 
koncentracyjnego, działacz -łu- cina w 1947 r. Swój start za- Szczecińskiej, 
dowy i żołnierz I A rm ii Woj- wodowy zawdzięcza Stoczni JACEK PIECHOTA — naj- 
ska Polskiego. Tuż po wojnie „Warskiego” , gdzie przeszedł młodszy uczestnik rozmowy, 
był wykładowcą w Studium wszystkie stopnie wtajemniczę- Zdał egzamin na I I I  rok stu- 
Prawno-Ekonómicznym w nia w budowie statków. Obec- diów na Wydziale Technologii
Szczecinie, prowadził także nie sprawuje funkcję gospoda- Inżynierii Chemicznej PS. A» 
kiedyś w naszym mieście Ku- rza stoczni. Jest odpowiedział- ktywny działacz harcerski, 
piecki Instytu t Wiedzy Zawo- ny za cały majątek zakładu i  .
dowej. Przed odejściem na e- porządek na jego terenie. (Dokończenie na atr. 4—6)
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T R W A  k o le jn y , ju ż  23 z rz ę ­
d u , sezon a u to s to p u . Z  te j  
a t r a k c y jn e j  fo r m y  w ę d ró w k i  
po n as zym  k r a ju  k o rz y s ta  
g łó w n ie  m ło d z ie ż , za ró w n o  
uczą ca  się ja k  i  p ra c u ją c a . 
A le  n ie  ty lk o . N a  tra s a c h  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  s p o ty k a  się 
ró w n ie ż  tu ry s tó w  s ta rszy ch , 
n a w e t 8 0 -le tn ic h ! A k c ja  m a  
ta k ż e  s y m p a ty k ó w  w ś ró d  cu ­
d zo z iem có w .

U c z e s tn ic y  au to s to p u  często  
p o m a g a ją  ro ln ik o m  o d w z a je m  
n ia ją c  się  za  gościnę i  n o cleg . 
B io rą  u d z ia ł w  w ie lu  im p re ­
zach k u ltu ra ln y c h , m u zy c z ­
n y c h , tu ry s ty c z n y c h  i  k r a jo ­
zn a w c zy c h .

N A  Z D J Ę C IU :  a u to s to p o w i­
cze n a t ra s ie  O ls z ty n  —  F ro m ­
b o rk . (C A F  —  S . M o ro z )

Na inwestycyjnym froncie

Elektrownie budowane z opóźnieniem

Jubileuszowe rejsy
statków PŻM
TRZECHSETNY rejs odbywa 

masowiec Polskiej Żeglugi Mor 
skiej „Nowy Sącz” . Jednostka 
ta, mająca 6 tys. ton nośności, 
przewiozła dotychczas około 600 
tys. ton ładunków.

100 rejsów r..a za sobą inny 
statek PŻM 24-tysięcznik • „Za­
głębie Miedziowe” . W swej h i­
storii statek przewiózł około 
2,4 min ton ładunków maso­
wych, przede wszystkim węgla 
i rudy.

Wartościowy
materiał z odpadów
Z A M O Ś Ć  P A P . Z  p o ży tec zn ą  i-  

n ic ja ty w ą  w y s tą p iła  za ło ga Z a k ła ­
d u  P rz e m y s łu  B e to n ó w  „ P re fa b e t”  
w  w o j. z a m o js k im . Podczas p ro ­
d u k c j i  b e to n u  k o m ó rk o w e g o  po­
w s ta je  w  ty m  z a k ła d z ie  b lis k o  2 
ty s . m  sze śc ie n ny ch  g ru z u  rocz­
n ie . D o ty ch c zas  b y ł o n  w y k o rz y ­
s ty w a n y  je d y n ie  częśc iow o , g łó w ­
n ie  do o c ie p la n ia  posa d zek  i s tro ­
p ó w  w  b u d o w n ic tw ie . O b e c n ie  z a ­
k ła d  p rz y s tą p i do  k ru s z e n ia  g ru zu  
o d p ad o w e go , co p o z w o li n a  u z y ­
s k a n ie  w a rto ś c io w e g o  k ru s z y w a  
o  n a z w ie  iz o te rm , służącego  ró w ­
n ie ż  do  o c ie p la n ia .

Z a k ła d  w y k o rz y s tu je  ró w n ie ż  w  
ca łości żu że l p a le n is k o w y . M a te ­
r ia ł  te n  s łu ż y  do  p ro d u k c ji  pu s ta ­
k ó w . p ły t  c h o d n ik o w y c h , u t w a r ­
d z a n ia  p la c ó w .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ W e jh e ro w o ”  z H e ls i­

n e k ,
m /s  „ B y to m ** z D a n ii .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
m /s K o p a ln ia  P ia s e c zn o ’* do

G d a ń s k a .
m /s  . K o p a ln ia  S o s n ow iec”

do D a n ii .
rn/ś E u g e n ie  C o tto n ”  do  D a  

n ii .
m 's  . .K ę d z ie rz y n ”  do D a n ii .

Z kroniki kryminalnej

Recydywista
WARSZAWA PAP. Do samotnie 

mieszkającej w Gliwicach 86-let- 
niej Kazimiery D. przywieziono 
węgiel. Jego zniesienie do piw­
nicy przekraczało siły starszej 
kobiety. Na szczęście przechodzą­
cy przypadkowo mężczyzna za­
ofiarował swoją pomoc. Po 
skończonej pracy zaproszony zo­
stał do mieszkania kobiety, jako 
że za „dziękuję" nie pracował. 
Był to ostatni gość w życiu Ka­
zimiery D. Jeszcze tego samego 
dnia tj. 17 czerwca do Komendy 
Miejskiej MO w Gliwicach wpły­
nął meldunek o znalezieniu zma­
sakrowanych zwłok staruszki. 
Przybyli na miejsce zabójstwo 
funkcjonariusze sekcji kryminalnej 
KM MO znaleźli bestialsko pocię­
te cioto z poderżniętym gardłem.

Podczas wykonywania rutyno­
wych _ czynności, dokonywanych 
zawsze w takich przypadkach, 
okoliczności i sposób popełnie­
nia zabójstwa przypomniały jed­
nemu z inspektorów zbrodnię do­
konaną przed kilkunastu laty. Me­
toda działania sprawcy oraz spo­
sób zabójstwa był identyczny. Na­
suwała się hipoteza, że sprawcą 
zbrodni jest ta sama osoba.

Sięgnięto do archiwum. Nie 
minęło dużo czasu, gdy okazało 
się, że sprawcą zabójstwa sprzed 
parunastu lait był Gunter N. O- 
becnie 43-letni, skazany wówczas 
na karę kilkunastu lot pozbawie­
nia wolności. Po odsiedzeniu 12 
lat więzienia wyszedł on na wol-

WARSZAWA PAP. W br. na inwestycje energetyczne prze­
znaczono 47 .mld zł, tj. znacznie więcej niż. w  poprzednich la­
tach. W br. łączna moe naszych siłowni powinna zwiększyć się 
o 1620 MW, a elektrociepłowni o 1260 Gcal/h. Równocześnie 
należy wybudować ponad 2600 km lin ii przesyłowych oraz 
znaczną liczbę stacji transformatorowych. Plan przewiduje 
również podjęcie eksploatacji węgla brunatnego w Kopalni 
„Bełchatów” . Wykonanie tych zadań decydować będzie w du­
żej mierze o sytuacji energetycznej kraju.

REALIZACJA tegorocznego 
planu inwestycyjnego energety­
k i sprawia jednak wiele kło­
potów, a budowa niektórych 
podstawowych obiektów jest 
opóźniona. W I  półroczu br. 
przekazano do eksploatacji ty l­
ko blok nr 2 o mocy 20 MW w 
Elektrowni „Połaniec”  — jed­
nostkę, która miała być uru­
chomiona w ub. r. Natomiast 
planowany do przekazania w I 
półroczu br. blok nr 3 w tej 
siłowni będzie gotowy dopiero 
w sierpniu. Powodem opóźnień 
było niskie zaawansowanie ro­
bót w 1979 r. Oprócz Elektrow­
ni „Połaniec”  napięcia wystę­
pują również na budowach si­
łowni w Żarnowcu, a także w 
Bełchatowie, w których to 
elektrowniach instalujemy wszy­
stkie planowane na ten rok 
bloki energetyczne. Lepsza sy* 
tuaeja jest w ciepłownictwie. 
Plan inwestycyjny I  półrocza 
wykonano w całości i przeka­
zano do eksploatacji nowe jed­
nostki ciepłownicze o mocy 110 
Gcal/h — w  Cieszynie, Skawi­
nie i Bydgoszczy. ,

W tym przypadku konieczna 
jest dokładna synchronizacja 
dostaw tych urządzeń z ich 
montażem na budowie.

Dla miłośników Tatr
NOWY SĄCZ PAP. Wydaw­

nictwo „Sport i Turystyka”  wy 
dało kolejną książkę poświęco­
ną Tatrom — „Z dziejów ta­
ternictwa” . Taki tytu ł nosi opo 
wieść Bolesława Chwaścińskie- 
go o górach i ludziach. Autor — 
w latach trzydziestych czołowy 
polski taternik, uczestnik wie­
lu wypraw — przedstawia dzie 
je poznania Tatr, wspomina 
tych, którzy tworzyli turysty­
kę górską.

ność w listopadzie ub. r. Zarzą­
dzone poszukiwoma szybko za­
kończyły się powodzeniem. W 3 
dni po dokonaniu zabójstwa Ka­
zimiery D., jej morderca został 
zatrzymany w chwili, gdy koń­
czył wnoszenie węgla do piwnicy 
samotnie mieszkającej, starszej 
kobiety. Jak zeznał podczas 
śledztwa, miała to być jego na­
stępna ofiara.

„Warski” buduje
pięć statków
W SZCZECIŃSKIEJ Stoczni 

im. Adolfa Warskiego trwają 
prace przy budowie kadłubów 
pięciu nowych jednostek. Trzy 
spośród nich mają zostać zwo­
dowane w sierpniu br. Jako 
pierwszy opuści stoczniową po­
chylnię w pierwszej dekadzie 
sierpnia nowoczesny statek do 
badań oceanograficznych wypo 
sażony w szereg najnowszych 
urządzeń. W sierpniu zwodo­
wany zostanie także kolejny 
semikontenerowiec o nośności 
19 500 ton oraz jedenasty z se­
r i i trzynastu uniwersalnych 
drobnicowców przewidziany dla 
armatora radzieckiego. Prace 
przy budowie kadłubów tych 
jednostek są już poważnie za­
awansowane.

Opóźnienia na budowach 
elektrowni w dużej mierze wy­
nikają z niewykonania ubiegło­
rocznego planu inwestycyjnego 
energetyka. Aby odrobić zaleg­
łości, szczególną uwagę zwraca 
się na usprawnienie organizacji 
robót budowlano-montażowych, 
ml im. poprzez rozszerzanie zle­
cania poszczególnym brygadom 
tzw. węzłów robót. Jednocze­
śnie dąży się do poprawy sto­
pnia wykorzystania sprzętu i 
maszyn budowlanych, a także 
do zwiększenia dyscypliny pra­
cy i poprawy je j jakości. Wie­
le kłopotów sprawiają jednak 
nieterminowe dostawy urządzeń 
zwłaszcza z przemysłu kotłowe­
go. Dotyczy to kotłów wodnych.

Żyletka -  na 120 dni!
W  W Y N IK U  w s p ó łp ra c y  łó d z k ic h  

Z a k ła d ó w  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  
„ W IZ A M E T ” z  m ie js c o w ą  P o lite c h ­
n ik ą  i z  W yżs zą  S z k o łą  In ż y n ie r ­
ską w  K o s z a lin ie , p o w s ta ją  w y r o ­
b y  o s ią g a ją c e  ś w ia to w y  p o z io m  (96 
p roc. o trz y m a ło  z n a k i ja k o ś c i) . Są 
w ś ró d  n ic h  m .in . n o ż y k i i  a p a ra ty  
do  g o le n ia  — sp ra w d zo n o , że  ż y ­
le tk ą  „ W IZ A M E T - u ”  m o żn a  g o lić  
się co d z ie n n ie  p rz e z  120 d n i. K o ­
s za liń s k a  W S I o p ra c o w u je  i  w y ­
tw a rz a  d la  „ W IZ A M E T - u ”  k o m ­
p le tn e  l in ie  s z l if ie rs k ie  1 p o le rs k ie  
części z a m ie n n e  itp . .  co „ u w a ln ia ”  
f a b r y k ę  od  k o s z to w n e g o  im p o rtu .

Co to jest lignomer?

Osrowno — jak s
POZNAŃ PAP. Coraz po­

wszechniejsza jest świadomość o 
potrzebie oszczędzania drewna, 
którego zasoby systematycznie 
maleją. Stąd też przełomowe 
znaczenie dia ograniczenia jego 
zużycia m e ją  wyniki badań na­
ukowców z Instytutu Mechanicz­
nej Technologii D.ewna poznań­
skiej Akademii Rolniczej, którzy 
opracował: oryginalną techncło- 
glę ptómeryzacji drewna, tj. do­
skonalenie jego właściwości przez 
produkcję tzw. kompozytu mate- 
riatoweoo drewno — poi ner. Po­
lega ona — mówiąc najorośoej 
—  na wprowadzeniu do drewna 
najmniejszych cząstek tworzyw 
sztucznych w nastać monome­
rów ich zamiany w polimer 

Praktyczne zalety tak zmodyfi­

kowanego drewna, zwanego lig- 
nomerem sprawdzono, po uru­
chomieniu przed kilku laty, pierw­
szego w Europie zakładu piloto­
wego w Laskach k. Kolisza, który 
w skali technicznej wytwarza lig­
nomer. Walory jego sprawiają, że 
jest to drewno — jak stal. Ligno­
mer znajduje już zastosowanie w 
produkcji wkładek wzmacniają­
cych drewniane podkłady kolejo­
we i przy regeneracji starych 
podkładów, jest wykorzystywany 
jako niezwykłe trwałe podłogi w 
wagonach towarowych, a także 
w budownictwie inwentarskim na 
wsi. Przeszło dwuletnie doświad­
czenia przeprowadzone np. na li­
niach kolejowych w kraju wyka­
zały, iź stosowonie wkładek 
wzmacniających z lignomeru w

produkcji ok. 1,2 min sztuk no­
wych podkładów oraz regenera­
cji drewnianych podkładów w ilo­
ści ok. 1,5 min sztuk roczme wy­
dłuża znacznie ich użytkowanie, 
będąc źródłem wieluset milionów 
zł oszczędności.

W oparciu o zgromadzone do­
świadczenia naukowcy poznańscy 
w ścisłej współpracy z przemy­
słem drzewnym przystąpi! do u- 
powszechmema nowej technolog; 
w gospodarce, której obecne za­
potrzebowanie no iignome'- sza­
cuje się na ok. 18 tys. m sześć. 
W tym celu opracowano założe­
nia projektowe zoktodów produk­
cji lignomeru oraz urządzeń nie­
zbędnych do wyposażeń.a zakła­
du o zdolności produkcyjnej 5 
tys. m sześć.

Uroczyste wręczenie 
nagród państwowych

(Dokończenie ze sir. 1)

nologicznych, przynoszących 
już konkretne korzyści gospo­
darce narodowej.'

Uroczystość wręczenia nagród 
odbyła się wczoraj w Pałacu 
Rady Ministrów w Warszawie. 
Przybyli na nią: I  sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek; prze­
wodniczący Rady Państwa Hen. 
ryk Jabłoński i prezes Rady 
M inistrów Edward Babiuch oraz 
prezes NK ZSL Stanisław Guc- 
wa, przewodniczący CK SD Ta­
deusz W. Młyńczak, członkowie 
Biura Politycznego i  Sekreta­
riatu  KC PZPR.

Na dnie jeziora

Odkryto łódź
sprzed tysiąca lat

S Ł U P S K  P A P . S e n sa cy jn eg o  oid- 
k r y c ia  n a d n ie  J e z io ra  B o h ię c iń -  
s k ie g o  w  w o j. siupsik in i &oT*oinałli 
p ra c o w n ic y  ln&tyfcuitu Archeologii 
i  E tn o g ra fa  U n iw e rs y te tu  im . M i­
k o ła ja  K o p e rn ik a  w  T o ru n iu .

B a d a j ąc w czesnośrednd o w i eezmc
g ro d z isk  o ( IX —X I I  w ie k )  na w y ­
sp ie  na ty m  je z io rz e  p o s ta n o w ili  
O ni s p e n e tro w a ć  m ie js c e , w  k tó ­
ry m  p rz e w id y w a n o  is tn ie n ie  w  ó w ­
cze sny m  czasie m o stu  łączącego  
w y s p ę  z lą d e m . E k ip a  a rc h e o lo g ó w  
-p le iw o n u trk  ó w  s tw ie rd z iła  js t n  i e -  
n ie  po n ad  220 p a l i - f i la r ó w  p o tę żn e­
go m o s tu , k tó ry c h  s z c z ą tk i tk w ią  
w  d n ie  je z io ra . M ię d z y  p a la m i zna­
le z io n o  d o sk o na le  z a c h o w a n ą  o k a ­
z a łą  łó d ź  d łu b a n k o w ą  w y p e łn io n ą  
k a m ie n ia m i. U c z e n i p rzy p u s zc za ją , 
że łó d ź  s ta n o w i tz w . o f ia rę  zalkła - 
dzim ow ą z ło żo n ą  m ię d z y  p a la m i 
zb u d o w a n e g o  m ostu .

Na warsztacie 
twórców

NA pytonie — nad czym 
pracują — odpowiedzieli dzień 
nikarzom PAP:

Franciszek Starowieyski: —•
W ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy prowadziłem zajęcia w 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Berlinie Zachodnim. Tam wła 
śnie przygotowałem kilka wy 
staw, m. in rysunków, która 
czynna jest obecnie w gale­
rii Alicji i Bożeny Wahl na 
Żoliborzu w Warszawie.

Janusz Majewski: — Koń­
czę zdjęcia do wieloodcinko- 
wego serialu „Królowa Bona", 
z Aleksandrą Śląską w roli ty­
tułowej. Jednocześnie przygo_ 
towuję film fabularny dla kin 
pod tymczasowym tytułem 
„Epitafium", który będzie roz­
winięciem wątku Barbary Ra­
dziwiłłówny i Zygmunta Au­
gusta.

Piotr Fronczewski: —- W
Teatrze TV biorę udział w re­
żyserowanym przez Gustawa 
Holoubka „Kordianie" Słowac 
kiego, w którym grom rolę 
cara. Kończę zdjęcia da se­
retu „Królowa Bona", gdzie 
występuję w roli Stańczyka. 
W Teatrze Dramatycznym 
grom w „Hamlecie” , ,,Królu 
Learze". „Nocy Listopadowej". 
„Operetce", Na jesieni będę 
uczestniczył w próbach ko­
medii Goldoniego „Łgorz" w 
rei. Giovonmego Pampiglio- 
ne; a w Teatrze TV powrócę 
do przerwanego spektaklu 
„Cyrano de Bergerac" w reż. 
Krzysztofa Zalewskiego, wktó 
rym gram rolę tytułową.



K U R I E R  ^  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA #  ŚWIAT 0  STRONA 3

Trwa okupacja ambasady Kostaryki

W Saiwadorze giną ludzie
HAWANA, SAN JOSE PAP. 

Korespondent PAP, Ryszard 
Rymaszewski, pisze:

USA dostarczą 
Wielkiej Brytanii 

rakiety „Trident”
W A S Z Y N G T O N  P A P . B ia ły  D o m  

p o in fo rm o w a ł. że p re z y d e n t  C a r te r  
p o w z ią ł d e c y z ję  o  d o s ta rc ze n iu  W . 
B ry ta m i!  ra k ie t  ty p u  „ T r id e n t ”  u -  
z b ro jo n y c h  w  g ło w ic e  n u k le arn ie . 
W  r a k ie ty  te  zo s tan ie  w y p os ażo n a  
z d e c y d o w a n a  w iększość b ry ty js k ic h  
o k rę tó w  p o d w o d n y c h  u zb ro jo n y c h  
d o ty c h c za s  w  r a k ie ty  ty p u  „ F o la -  
ińs” .

W  o ś w ia d c ze n iu  B ia łe g o  D o m u  
p o d k re ś lo n o  z  n a c is k ie m , że  b r y t y j  
sfcie s i ły  s tra te g ic zn e  u w a ż a n e  są 
p rze z  W a s z y n g to n  za n ie z w y k le  
w a ż n e  o g n iw o  b lo k u  N A T O . P o d ję ­
t a  p rzez  a d m in is tra c ję  C a r te ra  d e­
c y z ja  je s t częścią re a lizo w a n e g o  
p rz e z  W a s zy n g to n  p la n u  zw ię k s za ­
n ia  p o te n c ja łu  m il ita rn e g o  za ­
c h o d n io e u ro p e js k ic h  s o ju s zn ik ó w  
U S A .

Sylwetka dnia

Zenko Suzuki
DZIŚ na posiedzeniu obu izb 

parlamentu wybrany zostanie 
nowy premier Japonii. Będzie 
nim Zenko Suzuki, przewodni­
czący Partii Liberalno-Demo­
kratycznej, dysponującej w ięk­
szością w obu izbach.

69-letni Suzuki jest osobisto­
ścią raczej mało znaną w Ja­
ponii. Dotychczas nie zajmował 
żadnego kluczowego stanowi­
ska, jeśli nie liczyć kierowania 
resortem rolnictwa i rybołów­
stwa. Jego wybór na przewod­
niczącego PLD i w  konsekwen 
c ji na premiera jest dużym za­
skoczeniem. Do 1949 roku na­
leżał do Socjalistycznej Partii 
Japonii, potem uznawszy,- iż 
partia ta jest skazana na po- 
zostawanie w opozycji, prze­
szedł do PLD. Był bliskim 
współpracownikiem zmarłego 
premiera Ohiry. Zajmował się 
głównie doradzaniem innym i 
rozstrzyganiem sporów wew­
nątrzpartyjnych. Uważa się go 
za mistrza kompromisu wyka­
zującego dużą zręczność i ela­
styczność polityczną. Jest zwo­
lennikiem utrzymywania silne­
go sojuszu ze Stanami Zjedno­
czonymi.

(jas)

W Salwadorze bez przerwy 
giną ludzie. We wtorek zamor. 
dowano około 30 osób. W pod- 
stołecznym rejonie Santa Cruz 
Michapa, znaleziono 9 ofiar. Nosi 
ły  one ślady tortur, a wśród żabi 
tych była m. in. młoda dziew­
czyna w ciąży, którą przed 
śmiercią zgwałcono. Na przed­
mieściach San Salvador znale­
zione zostały ciała 21 zamordo­
wanych młodych ludzi. W am­
basadzie kostarykańskiej, którą 
od pięciu dni okupują rodziny 
chłopskie, na skutek odwodnie­
nia organizmu zmarła dziew, 
czyna.

W dalszym ciągu trwają ne­
gocjacje między wieśniakami o- 
kupującymi placówkę a dyplo­
matami różnych krajów. Sytu­
acja ludzi znajdujących się w 
ambasadzie jest dramatyczna. 
Władze salwadorskie odmawia­
ją żywności i  pomocy lekar­
skiej, żądając, aby chłopi za­
niechali okupacji. Stan dziesię. 
ciorga dzieci jest bardzo ciężki. 
W mieście panuje wielkie na. 
pięcie. Uniwersytet narodowy 
pozostaje pod kontrolą wojska. 
Na teren uczelni nie wolno 
wchodzić ani pracownikom na­
ukowym, ani studentom.

Kierownictwo Frontu Demo- 
kratyczno-Rewolucyjnego w y­
stosowało lis t do prezydenta 
USA. W dokumencie podkreślo­
no, że represje w Salwadorze 
są dziełem ludzi, którzy cieszą 
się poparciem Stanów Zjedno­
czonych. Autorzy listu żądają 
położenia kresu ingerencji ame­
rykańskiej, poszanowania pra­
wa narodu do samostanowienia

i uznania rządu, który zapew­
niłby Salwadorowi sprawiedli­
wość i pokój.

Antywietnamskie 
prowokacje Pekinu
H A N O I  P A P . R ząd  C liR L  k o n ­

ty n u u je  n ie b e zp ie c zn e  p ro w o k a c je  
n a  g ra n ic y  z W ie tn a m e m , w zm a ­
g a ją c  n a p ię c ie  w  ty m  re jo n ie  — 
s tw ie rd z a  o ś w ia d c ze n ie  w ie tn a m ­
s k ie j a g e n c ji p ra s o w e j V N A .

O d  8 do  10 b m . s tro n a  ch ińs ka  
w ie lo k ro tn ie  o s trz e liw a ła  o g n iem  
a r ty le r i i  p rz y g ra n ic z n e  re jo n y  w  
trz e c h  p ro w in c ja c h  W ie tn a m u . O - 
f ia r ą  ty c h  b a rb a rz y ń s k ic h  a k c j i  
je s t  lu d n o ść  c y w iln a . W ie le  k o b ie t ,  
d z ie c i i  s ta rc ó w  po n io s ło  ś m ie rć . 
Z n is zc ze n iu  u le g ły  d o m y  1 zas ie­
w y .

W ła d z e  c h iń s k ie  k o n c e n tru ją  
p r z y  g ra n ic y  z  W ie tn a m e m  b ro ń  
1 w o js k o w y  s p rz ę t te c h n ic z n y . N a  
te r y to r iu m  W ie tn a m u  w y s y ła n i są 
szp ied zy  l  d y w e rs a n c i. R ząd  C h R L
—  s tw ie rd z a  o ś w ia d c ze n ie  —  V N A
—  w in ie n  n a ty c h m ia s t  p rz e rw a ć  
p ro w o k a c y jn ą  d z ia ła ln o ś ć  p rz e c iw ­
k o  s u w e re n n o ś c i W R S . O d p o w ie ­
d z ia ln o ść  z a  w s z y s tk ie  n as tę p stw a  
p o n ies ie  s tro n a  c h iń s k a  —  p o d k re ­
śla  s ię  w o św ia d c ze n iu .

Po brazylijskiej 
podróży papieża
W  M A T E R IA Ł A C H  p o d s u m o w u ­

ją c y c h  b ra z y li js k ą  po d ró ż  J a n a  P a ­
w ła  I I .  k o m e n ta to r z y  p o d k re ś la ją , 
że p a p ie ż  s ta n ą ł w  o b lic zu  n ie s ły ­
c h a n ie  t ru d n y c h  p ro b le m ó w  spolecz  
n y c h  w  n a jw ię k s z y m  k a to l ic k im  
k r a ju  ś w ia ta . P ra w ie  w s zędzie  p a­
p ie ż  w y p o w ia d a ł się za s p ra w ie d li­
w o ś c ią  spo łeczną i re s p e k to w a n ie m  
p ra w  c z ło w ie k a . W  c e n tru m  je g ę  
b ra z y li js k ic h  p rz e m ó w ie ń  i  k a z a ń  
z n a jd o w a ły  się p rz e w a ż n ie  s p ra w y  
b ie d n y c h  i  u c iś n io n y c h .

W iz y ta  pap ie ża  p rz e z  sam  fa k t  
z a in te re s o w a n ia , ja k ie  w zb u d z iła  
w  Sw iec ie , s ta ła  s ię  a k te m  o s k a r­
żen ia  pod a d re se m  k a p ita lis ty c z n e ­
go  m o d e lu  w s p ó łży c ia  społecznego. 
L ic z n e  p rz e m ó w ie n ia  w y g łoszone  
p rze z  Ja n a  P a w ła  I I  (k tó r y  z m ie ­
n i ł  w ię ks zo ść  te k s tó w  p rz y g o to w a ­
n y c h  p rze d  w y ja z d e m ) św iad c zą , 
że  ró w n ie ż  d la  n ie go  sam ego ta 
p o d ró ż  b y ła  w ie lk im  w s trzą se m . 
P o d ró ż  n.ie m o g ła  p rzy n ie ś ć  gen e­
r a ln e j o d p o w ie d z i na p o d staw o w e

f.y ta n ie , ja k ie  je s t dz iś  m ie js ce  K o -  
e io ła  w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j i 

g d z ie  in d z ie j,  a le  p o s ta w iła  to  p y ­
t a n ie  ze szczegó lną os tro śc ią  p rzed  
K o ś c io łe m  i  je g o  h ie ra rc h ią .

Wielka Brytania

Tajemnicza choroba
zaatakowała dzieci

LONDYN PAP. Około 300 osób, w tym ponad 230 dzieci, 
uległo nieznanej do te j pory chorobie podczas odbywające­
go się na wolnym powietrzu w miejscowości Hollingwell w 
środkowej Anglii festiwalu młodzieżowych i  studenckich ze­
społów muzycznych.
Z NIEZNANYCH dotąd przy- 

czyn młodzi muzycy jak i słu.
środków owadobójczych. Jed­
nakże nie znaleziono w pobli.

chaeze zaczęli mdleć i prze- żu Hollingwell żadnej farmy.
wraeać się na ziemię. Wybuch, 
ła panika. Nieprzytomne dzie-

na której przeprowadzano by 
ostatnio spryskiwanie _upraw

ci, głównie w wieku od 7 do środkami chemicznymi. Policja 
15 lat, przewieziono do 4 po- z kolei skłania się ku wersji, 
bliskich szpitali. Większość iż było to masowe zatrucie po­
zwalniano po udzieleniu im karmowe. Niemniej i  ha to
pierwszej pomocy. 

Tajemnicza choroba
nie znaleziono dowodów. Teren 

miała festiwalu został zamknięty dla
wszelkie objawy zatrucia. Dzie. przeprowadzenia dokładniej- 
ci mdlały, kaszlały, łzawiły im szych badań. Jedna z teorii 
oczy. Po odzyskaniu przytom- rozważanych przez specjalistów 
ności wszyscy skarżyli się na mówi, że przyczyną masowych 
bóle głowy. Miejscowe władze omdleń było wyjątkowe nasi- 
medyczne podejrzewają, że lenie się w okolicach Holling- 
przyczyną zatrucia mogła być welł fa l radiowych o wysokiej 
niesiona wiatrem chmura częstotliwości.

Gzy islam stanie sią najliczebniejszą religią świata?
PRASA światowa rozwodzi 

się szeroko nad burzliwym roz­
wojem liczebnym wyznawców 
Allaha. Islam, mimo iż jest 
najmłodszym wyznaniem wśród 
uniwersalnych re lig ii świata, 
skupia już ok. 750 milionów 
wiernych, ustępując pierw­
szeństwa jedynie chrześcijań­
stwu (ok. 985 min wyznaw­
ców). Wielu religioznawców 
przewiduje, że ma on szanse 
stać się w najbliższym 10-leciu 
pierwszą pod względem liczeb­
nym religią świata. Przewidy­
wania swe opierają głównie na 
szczególnej aktywności i dyna­
mice islamu, impulsem do któ­
rych stał się przewrót wywo­
łany przez szyitów mahome- 
tańskich w Iranie.

W Z M O Ż O N A  ek s p a n s ja  is la m u  
ro zp o czę ła  się ju ż  w ła ś c iw ie  od z a ­
k o ń c z e n ia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j,  a  
ś c iś le j od ro zp a d u  im n e r ió w  k o lo ­
n ia ln y c h . M a s o w o  z a c z ę li p rz y s tę ­
p o w ać  w te d y  do  n ie g o  m ie s z k a ń c y

w y z w o lo n y c h  k r a jó w  a z ja ty c k ic h  l  
a f ry k a ń s k ic h , in s p iro w a n i n ie c h ę ­
c ią  (a  n a w e t  p o g a rd ą ) d la  w a rto ś c i  
re lig ijn y c h  i  e ty c z n o -m o ra ln y c h  Z a  
ch o d u . N ie p o ś le d n ią  ro lę  w  ty m  
o d g ry w a !  f a k t  n ie u z n a w a n ia  p rze z  
is la m  k o n t r o li  u ro d z e ń , co  w  m e n ­
ta ln o ś c i i  o b y c za jo w o ś c i ro d z in ­
n e j a z ja ty c k o -a f r y  k a ń s k ie j o d g ry w a  
is to tn ą  ro lę . P o z y s k a n ie  p rze z  
is la m  te g o  ty p u  w y z n a w c ó w  o d e­
g ra ło  w tó rn ą , a le  w a ż k ą  ro lę  w  po ­
m n a ż a n iu  lic z b y  je g o  w y z n a w c ó w .  
W ś ró d  g ło só w , z re s z tą  b a rd zo  k o n ­
tro w e rs y jn y c h , w s k a z u ją c y c h  n a  
ź ró d ła  p o w o d ze n ia  is la m u  z n a jd u ­
ją  się  t e ż  o p in ie , że  o w z ro ś c ie  lic z  
b y  je g o  w y z n a w c ó w  d e c y d u je  p o - 
n a d u s tro jo w o ś ć  i  n e u t ra ł iz m  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y , p o z w a la ją c y  w y ­
z n a w c o m  n a  d o w o ln y  w y b ó r  o r ie n ­
t a c j i  u s tro jo w y c h , n a w e t  n a jb a r ­
d z ie j p o stęp o w y ch . W ia ry g o d n o ś ć  
ty c h  o p in ii  p o d w a ż a ją  s u ro w e  p ra ­
w a  K o ra n u  (b ib l i i  m a h o m e ta ń -  
s k ie j) ,  w y k lu c z a ją c e  c h o c ia żb y  p rz y  
k ła d o w o  ś w ie c k i c h a r a k te r  p ań s tw a  
i  k u l t u r y  n a ro d o w e j, c zy  — w  sto ­
s u n k a c h  sp o łe czn y ch  —  ró w n o ­
u p ra w n ie n ie  k o b ie t .  A le  —• co n a ­
le ż y  p o d k re ś lić  ró w n ie ż  —  w  r e a l ­
n y c h  s to s u n k a c h  w  k r a ja c h  B lis k ie ­
go W s ch o d u  i  a z ja t y e k o - a f r y k a ń -  
s k lc h  p o zo s ta ją c y c h  pod w p ły w a m i  
is la m u  s p ra w y  t e  t r a k to w a n e  są 
z d u ż ą  e las ty czn o ś c ią  ( je s t  to  w

k o ń c u  k w e s tia  o d p o w ie d n ie j in te r ­
p r e ta c j i  ś w ię te j k s ię g i is la m u ).

D ość z a s k a k u ją c ą , a le  zas łu g u ją cą  
n a  u w a g ę  je s t  te za , że  o w zro ś c ie  
l ic z e b n y m  m a h o m e ta n  d e c y d u je  za ­
p o trz e b o w a n ie  d u ż e j części lu d n o ś ­
c i na m is ty c y z m  i s u ro w e  w y m o g i 
e ty c z n o -m o ra ln e .

N IE  N E G U J Ą C  o d d z ia ły w a n ia  
w s z y s tk ic h  ty c h  c z y n n ik ó w , n a j­
b a rd z ie j c h y b a  je d n a k  p rz e k o n y w a  
ją e y m  w y tłu m a c z e n ie m  w y d a je  się  
b y ć  to , iż  z d o k t ry n y  is la m u  m o ż­
n a w y p ro w a d z ić  w n io s e k  o p o trz e ­
b ie  p rz e c iw s ta w ia n ia  s ię  p o rzą d k o ­
w i  s p o łe czn e m u  ś w ia ta  zac h o d n ie ­
go.

H a s ła  ró w n o ś c i w s zy s tk ic h  w o b ec  
A lla h a , w a lk i  ze zn ie n a w id z o n y m i,  
n a rz u c a n y m i p rze z  n ie k tó re  rz ą d y  
w  k r a ja c h  a ra b s k ic h  p ra w a m i b u r -  
ż u a z y jn e j , d e m o k ra c ji, z a k ła d a ją c y ­
m i p ro g ra m o w o  n ie ró w n o ś ć  spo­
łe c zn ą  o ra z  p o c ią g a ją c y m i za sobą 
ro zp a s a n ie  m o ra ln e  i o b y c za jo w e , 
z n a jd u je  w ię c  z ro z u m ie n ie  i  o p a r ­
c ie  w  s ze ro k ic h  k rę g a c h  spo łeczeń ­
s tw a  k r a jó w  tz w . „ T rze c ie g o  Ś w ia ­
t a ” , a  n a w e t  w ś ró d  up o ś le d zo ny ch  
w a rs tw  k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h .  
T łu m a c z y  to  je g o  t a k  z n a c z n y  l i ­
c z e b n ie  ro z w ó j,  d a ją c y  m u  szanse  
s ta n ia  się  n a jlic z n ie js z a  re lig ią  
ś w ia ta  (zw ła szc za  że p rz y ro s t  n a ­
t u r a ln y  w  k r a ja c h  o b ję ty c h  w p ły ­
w a m i is la m u  je s t  b a rd zo  d u ż y ).

CZY islam zdolny jest jed­
nak zmienić porządek społecz- 
no-ustrojowy świata i zaspo­
koić w tym względzie oczeki­
wania swych wyznawców? Jest 
to bardziej niż wątpliwe. W 
świetle dotychczasowych do­
świadczeń ludzkości, żadna re- 
ligia i żaden kościół, nawet w 
okresie swego największego roz 
kw itu, nie okazały się zdolny­
m i do rozwiązania podstawo­
wych problemów ludzkości.

IS L A M  ira ń s k i w  s w y m  s z y ic k im  
ra d y k a ln y m  w y d a n iu  te ż  z  p ew noś  
c ią  n ie  b ęd z ie  w  s ta n ie  spros tać  
n a d łu ższą  m e tę  o b o w ią z k o m  p rz y ­
w ó d c y  id e o w o -p o lity c z n e g o  s w yc h  
w y z n a w c ó w , a le  ja k  d o tą d  je s t n ie  
w ą tp liw ie  s iłą  z je d n u ją c a  is la m o w i 
rzesze z w o le n n ik ó w , zw ła szc za  w  
k r a ja c h  i  w a rs tw a c h  spo łe czn y ch  
p o d an yc h  w y z y s k o w i. N ie w ą tp liw ie  
w  je g o  o b e c n e j ra d y k a ln e j d o k t r y ­
n ie  sp o łe czn e j o d n a le źć  m o żn a  w ie ­
le  e le m e n tó w  o b ie k ty w n ie  postępo ­
w y c h , s p rz y ja ją c y c h  ro z w o jo w i  
k r a jó w , w  k tó r y c h  d z ia ła .

Mieczysław ŻURAWSKI 
(Interpress)

BUŁGARIA. W sofij- 
skiej wytwórni płytowej 
>yBalkanton”  oddano do u- 
żytku nowy wydział na­
grywania kaset całkowi­
cie wyposażony przez 
RFN-owską firm ą  „ Azo- 
na” . Można tu nagrać 700 
kaset magnetofonowych w 
cią&u 8 godzin.

(CAF-BTA)

Grecy i Turcy 
cypryjscy 

wznowią rokowania
A T E N Y  P A P . W  N ik o z j i  opu­

b lik o w a n o  k o m u n ik a t  na. zak o ń cze ­
n ie  w iz y ty  n a C y p rze  l ib ijs k ie g o  
m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  A l i  
A bdos—S a la m a  T r a ik i ,  s tw ie r ­
d z a ją c y , że p rz y w ó d c y  G re k ó w  i  
T u rk ó w  c y p ry js k ic h  w y r a z i l i  zgo­
dę n a n a w ią z a n ie  ro zm ó w  za  po­
ś re d n ic tw e m  L ib i i  w  c e lu  p rze ła ­
m a n ia  im p a su  w  sporze c y p r y j­
s k im . S ze f d y p lo m a c j i l ib i js k ie j  
s p o tk a ł s ię  z  p re z y d e n te m  C y p ru  
S p iro s e m  K lp r ia n u  1 p rzy w ó d c ą  
T u r k ó w  c y p ry js k ic h  R a u te m  D e n -  
k ta s z e m , o fe ru ją c  u s łu g i sw ego  
k r a ju  w  o ż y w ie n iu  d ia lo g u  c y p r y j  
sk ie g o . O b ie  a n tag c m is ty czn e  s tro ­
n y  zg o d z iły  się  w z n o w ić  ro k o w a ­
n ia  pod a u s p ic ja m i s e k re ta rz a  ge­
n e ra ln e g o  O N Z  w  te rm in ie , k t ó r y  
zo stan ie  u zg o d n io n y  in n y m i k a n a ­
ła m i. S p o tk a n ie  K ip r ia n u  i  D e n -  
k ta s z a , w  k tó ry m  w e ź m ie  u d z ia ł 
l ib i js k i  p rz y w ó d c a  M u a m rn a r K a -  
d a f i ,  o d b ęd z ie  się  w  T ry p o lis ie . 
M in is te r  T r a i k i  w y r a z i ł  n a d z ie ję , 
że d o jd z ie  do  teg o  jeszcze p rzed  
k o ń c e m  ro k u .

Sprawa 
Billy Cartera
D U Ż Y M  echem  o d b iło  się w  U S A  

o św iad c zen ie  M in is te rs tw a  S p ra ­
w ie d liw o ś c i. iż  b ra t  p re zy d e n ta  
C a r te ra  — B l l ly  o tr z y m a ł ponad  
200 ty s ię c y  d o la ró w  w  fa r m ie  po­
ży c ze k  od rzą d u  l ib ijs k ie g o  n a p ro ­
p a g o w a n ie  in te re s ó w  L ib i i  w  U S A  
a ta k ż e  w ie le  ty s ię c y  d o la ró w  w  
fo rm ie  p re z e n tó w , p ła tn y c h  p o d ró ­
ż y . ro z ry w e k  itp . M in is te rs tw o  za­
k o m u n ik o w a ło , że  B il ly  C a r te r  
z g o d z ił się za re je s tro w a ć  ja k o  
„ a g e n t rz ą d u  l ib i js k ie g o ” , czego , 
w y m a g a  u s ta w o d a w s tw o  a m e ry k a ń ­
sk ie . W  te n  sposób toozące się  
p rz e c iw k o  n ie m u  o d  ro k u  ś le d z tw o  
z o s ta ło  z a k o ń c zo n e , je d n a k ż e  f a k t  
o trz y m y w a n ia  p rze z  n ie g o  k o rz y ś c i  
m a te r ia ln y c h  w  p o p rz e d n im  o k re s ie  
o d  obcego p a ń s tw a  b y ł n aru s ze­
n ie m  p ra w a . S p ra w a  ta  — ja k  się 
o c e n ia  —  mo-że w y rz ą d z !ć p o w a żn e  
s zk o d y  p o z y c ji  p re z y d e n ta  C a r te ra .
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(Dokończenie ze str. 1)

W. Sykuła: — Szczeciński 
patriotyzm rodził się w trud­
nych dniach lipca 1945 roku. 
Pamiętam jak organizowaliś­
my pierwszą polską szkołę 
przy al. Piastów. Zapisanych 
było tylko 36 dzieci, ale na u- 
roczystość przybyły tłumy. Lu ­
dzie nie mogli się pomieśeić w 
auli i trzeba było wyjść na u- 
licę. Kiedy zaintonowaliśmy 
hymn narodowy, jego pierwsze 
zwrotki brzmiały donośnie i 
wyraźnie. Koniec pieśni utonął 
jednak we łzach. Wszysey 
mieli świadomość, że uczestni­
czą w historycznym wydarze­
niu. Po 5 latach niewoli, gdy 
Mazurek Dąbrowskiego był w 
podziemiu, mogliśmy głośno 
śpiewać nasz hymn na otwar­
cie polskiej szkoły w Szczeci­
nie. Był to znak, że Polska 
wróciła po wiekach na tę zie­
mię i pozostanie tu na stałe.

Wielu z nas przyjechało tu 
z wyboru. Był to w wielu wy­
padkach wybór świadomy. 
Mnie np. zachęciła do tego 
książka Kisielewskiego „Ziemia 
gromadzi prochy” . Od pierw­
szych- więc chwil tropiłem tu 
dawne ślady polskości. ^

J. Styczyński: To prawda, 
że przyjechaliśmy tu z wyboru. 
Ja na przykład miałem dobrą 
pracę w Stalowej Woli i  by­
łem, jak to się dziś mówi, nie­
źle urządzony. Porwały mnie 
jednak perspektywy tego mia­
sta leżącego nad morzem. Od 
początku miałem świadomość, 
że Szczecin i  morze to jedno. 
Że nie może być Szczecina bez 
portu i  stoczni. Stanąłem przed 
bramą stoczni i popatrzyłem 
na strażnika, który pilnował 
gruzów i zgliszcz na nabrzeżu. 
Popatrzyłem i  wybrałem. Raz 
na całe życie...

J. Zadrą«: Zgoda. Ale nie 
wszyscy przecież przyjechali tu 
do pracy. Wielu szukało łat-, 
wych przygód i w ielkich pie­
niędzy. Pamiętacie szabrowni­
ków?

W. Sykuła: To zjawisko by­
ło przejawem kryzysu moral­
nego jaki w  wyniku okupacji 
dokonał się w naszym społe­
czeństwie. Jakakolwiek forma 
oporu wobec wroga była w tym 
czasie pożądana. Wielu kłama­
ło, kradło...

J. Styczyński: Niezupełnie 
się z tym zgadzam. I  ehoć sze­
reg negatywnych postaw ludz­
kich było rzeczywiście przeja­
wem kryzysu moralnego, to u 
źródeł szabru leżała przede 
wszystkim niepewność. Szcze­
cin, jak wiadomo, nie miał 
wielu polskich tradycji, a je­
go los ważył się długo na are­
nie działań dyplomatycznych. 
Nie wszyscy mieli w sobie ty ­
le hartu, by uwierzyć, że mia­
sto powróci do Polski na sta­
łe.

Prawdziwym szczecinianinem 
stawał się tylko ten, kto za­
puszczał tu korzenie. Kto wią­
zał się z tym miastem na trwa 
łe, znajdował pracę dającą za­
dowolenie i satysfakcję, zakła­
dał rodzinę i tworzył nowy 
dom.

.T. Zadrąg: Szybko postępowa­
ła Integracja społeczeństwa. 
Szczecin w tych latach był gi­
gantycznym kotłem, w którym 
mieszali się ludzie przybyli z 
różnych stron kraju i z róż­
nych stroń świata. Mieliśmy 
wśród nas repatriantów z A r­
gentyny i Związku Radzieckie­
go, reemigrantów z Francji, 
żołnierzy od Andersa i Berlin­
ga, jeńców z oflagów i stala­
gów oraz więźniów obozów 
koncentracyjnych. Mieszały się 
języki i ścierały różne obycza­
je. I  oto dziś, po 35 latach, 
szczecinianina poznać można 
po tym, że włada on czystą, 
literacką polszczyzną, bez żad­
nych naleciałości i dialektów. 
W owym mieście-tyglu stopiły 
się w jedną całość różnice ku l­
tu r i obyczajów tworząc jedno­
lite  społeczeństwo.

W. Sykula: Nie zapomnijmy 
również 1 o tym, że Integracji

mieszkańców i poczuciu odręb­
ności sprzyjała atmosfera pa­
nująca w Szczecinie w pierw­
szych latach po wyzwoleniu. 
Było to miasto graniczne, któ­
rego losy ważyły się długo.

życiorys jest z nim związany, 
a przywiązanie do miasta wy­
niosłem z domu rodzinnego. 
Słowo patriotyzm oznacza pew 
ną specyficzną formę miłości. 
W miłości jednak nie tylko się

czekuje od nas ani heroizmu w 
walce, ani wyrzeczeń...

J. Zadrą«: ...a czy bylibyście 
do nich zdolni? Przecież wie­
lu  z was idąc do pracy wpierw 
się pyta: „ile  zarobię?” , a do­
piero potem: „co będę robił?” .

M. Wodniak: Nie wolno tak 
uogólniać...

W. Sykula: Jako wieloletni 
nauczyciel uważam, że popełni­
liśmy szereg błędów wycho­
wawczych...

J. Styczyński: Nie macie ra ­
cji. Uważam, że jest to zjawi­
sko zupełnie racjonalne i  zdro­
we. Przypomnijmy sobie kim 
byliśmy i eo reprezentowaliś­
my sobą zaraz po wojnie. Ja 
np. nie ukończyłem nawet szko 
ły  średniej, a pełniłem obowią 
zki szefa produkcji całej 
stoczni. Dopiero później uzu­
pełniłem wykształcenie. Dzi-

M. Wodniak: Chyba pan tro­
chę przesadził. Wiele młodych 
dziewcząt startujących w 
„Danie”  jest dumnych z tego, że 
pracować będą w zakładzie 
znanym szeroko w kraju i za 
granicą. Napisy na sukienkach: 
„Madę in Poland”  i „Madę in 
Szczecin”  sprawiają nam na­
prawdę wiele satysfakcji.

J. Piechota: Przepraszam, że 
przerywam. Mam wielu przy­
jaciół, absolwentów PS, którzy 
za k ilka miesięcy rozpoczną 
pracę zawodową. Gwarantuję, 
że wielu z nich nie zapyta o 
zarobki. Znają ich wysokość 
dokładnie i bez pytania. Jak 
wszyscy stażyści dostaną pen­
sję od 2,5 do 3 tys. zł.

Każdy z nich mógłby zarobić 
więcej. Wystarczyłoby... wziąć 
w ajencję rożen ezy rozpocząć

0 sæ ts'M feii patriotyzmie
Wielu miało w pamięci majo­
wą ewakuację naszej admini­
stracji do Koszalina i je j lip ­
cowy powrót. Mieliśmy też 
świadomość, że nowa granica 
dopiero się rodzi. A i w samym 
społeczeństwie nie było pełnej 
jedności w  sprawie powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych 
do Macierzy.

Te fakty były katalizatorem, 
który przyspieszył narodziny 
szczecińskiego patriotyzmu. 
Jednoczyły one wszystkich 
mieszkańców wokół historycz­
nej m isji przyłączenia tego 
miasta Polsce. Te uczucia 
zresztą najlepiej oddała w iel­
ka manifestacja polityczna zor 
ganizowana pod hasłem: „Trzy 
mamy straż nad Odrą” , w 
pierwszą rocznicę wyzwolenia 
Szczecina. Miasto wystąpiło na 
niej jako jednolita całość, choć 
wielu z nas dzieliły różnice 
ideologiczne i światopoglądo-

M. Wodniak: Przypomnijmy 
też, że szczeciński patriotyzm 
rodził się w działaniu. Bar­
dzo często po zakończeniu 
dnia roboczego wychodziło się 
na ulice z łopatami, by porząd 
kować miasto...

J. Styczyński: Tradycje czy­
nów społecznych dla miasta i 
jego mieszkańców są tu szcze­
gólnie żywe. To przecież przy 
pomocy załogi stoczni powstał 
przed laty pierwszy przekaźnik 
telewizyjny. Dziś jednym z do 
wodów podobnych inicjatyw 
jest pomnik pod którym stoi­
my.

J, Zadrąg: Nie zapominajmy 
też o lin ii tramwajowej na 
Głębokie. Wybudowali ją prze­
cież mieszkańcy.

M. Wódniak: Przykładów 
można przytoczyć wiele, ale nie 
o tym chciałam... Praca spo­
łeczna była łącznikiem, ce­
mentującym między sobą ludzi. 
Pracowaliśmy wtedy dla sie­
bie, wiedząc że to my sami bę­
dziemy chodzili po uprzątnię­
tych ulicach.

R. Piotrowska: Ja oczywiś­
cie tych czasów nie pamiętam, 
bo urodziłam się później. M i­
łość do Szczecina jest dla mnie 
czymś oczywistym, bo nasze 
miasto utożsamiam ze swymi 
latami dziecięcymi. Dla mnie 
zawsze Szczecin jest najpięk­
niejszy I pełen najsympatycz­
niejszych na święcie ludzi. Cie 
szy ni nie każdy nowy dom i 
każda nowa ulica, więc szcze­
gólnie ostro reaguję na słowa, 
kry tyk i pod naszym adresem. 
Czasem zaperzam się w obro­
nie tak mocno, że brakuje mi 
argumentów. A wtedy mówię 
o perspektywach i przyszło­
ści...

J. Piechota: Dla mnie także 
Szczecin jest miastem ojczy­
stym. Cały mój dotychczasowy»

bierze. Przede wszystkim trze­
ba coś dawać. A zatem miarą 
patriotyzmu jest — moim zda­
niem — to, co się daje od sie­
bie swej Ojczyźnie i swemu 
miastu. Nasz osobisty wkład w 
rozwój Ziemi Szczecińskiej i 
całego k ra ju  jest — jak są­
dzę — najlepszym wyrazem m i­
łości Ojczyzny.

Waszemu pokoleniu, pokole­
niu mego ojca i dziadka ła t­
w iej było okazać te uczucia. 
Wystarczyło wziąć karabin i 
walczyć o Polskę. Wystarczyło 
wziąć łopatę i uprzątnąć gru­
zy sprzed bramy swego domu. 
Wystarczyło w czas słoty i 
mrozów budować Nową Hutę...

R. Piotrowska: Patriotyzm 
był też sumą wyrzeczeń. Wielu 
przecież wówczas głodowało i 
nie oglądało się na pensje, a 
wszystkie swe siły poświęcali 
odbudowie...

J. Piechota: Prawda. Nie to 
jednak chciałem podkreślić. 
Mam tu na myśli, że w owych 
latach łatw ie j było okazać 
swój patriotyzm i łatw iej go 
było zmierzyć. Obecnie my 
młodzi jesteśmy w trudniej­
szych warunkach. N ik t nie o-

siaj, gdy miody człowiek roz­
poczyna swą zawodową drogę 
jest z reguły fachowcem. Ma 
za sobą szkolę zawodową albo 
technikum, albo studia wyższe. 
Reprezentuje więc określony 
poziom i zasób wiedzy. Jest też 
świadomy swej wartości, cze­
go m. in. wyrazem jest pyta­
nie o zarobki.

Na tym nie koniec. Różnica 
wieku między nami sięga oko­
ło 30 lat. To niby niewiele, ale 
zarazem i cała epoka. Dla 
mnie np. telewizor był czymś 
nadzwyczajnym i luksusowym. 
Dla mego syna to normalny 
domowy sprzęt, standardowe 
wyposażenie mieszkania. A 
gdy ktoś wkracza w dojrzałe 
życie i zamierza się usamodziel 
nić, chciałby jak najszybciej 
zaspokoić podstawowe potrze­
by. Różnica między potrzebami 
jakie mieliśmy my przed 30 
laty, a tym i które dziś zgłasza 
młodzież, jest olbrzymia. Je-, 
steśmy zatem świadkami nor­
malnego zjawiska, związanego 
z rozwojem społeczeństwa.

W. Sykuła: Ale równocześnie 
przecież świadczy ono o braku 
emocjonalnego stosunku do za­
kładu pracy.-

I  "i i

OD PRAWEJ STOJĄ przed Pomnikiem Czynu Polaków 
w Szczecinie: Jan Zadrąg, Józef Styczyński, Renata Pio­
trowska, Władysław Sykuła, Maria Wódniak oraz Jacek 
Piechota.

produkcję wody sodowej. Mo­
gą też pracować u ogrodnika 
lub plastykarza za 500 zł dzień 
nie. Fakt, że idą do przemysłu 
świadczy najlepiej, iż niepraw 
dą jest, że nie obchodzi nas 
rodzaj pracy. Jest w tym co 
prawda i cień egoizmu, bo du­
że przedsiębiorstwo gwarantu­
je lepszą szansę rozwoju zawo­
dowego. Ale decyduje fakt, że 
tylko tam czujemy się potrzeb 
ni i przydatni.

Czasami zdarza się inaczej. 
Młodego inżyniera usadza się 
na krzesło i każe przekładać 
papierki z miejsca na miejsce. 
To go oczywiście nie zadowa­
la, czuje, że wziął od państwa 
dużo, a daje z siebie mało. 
Wjęc idzie do personalnego po 
zwolnienie...

J. Styczyński: ...bo ma wy­
sokie, poczucie godności zawo­
dowej i nie chce brać pienię­
dzy za darmo. Zawsze twierdzi 
łem że fluktuacja jest wyrazem 
niezadowolenia załogi ze 
swych warunków pracy, braku 
perspektyw i niskich zarob­
ków.

J. Piechota: Już kończę. 
Zdarza się oczywiście, że ten 
i ów zmieniwszy dwa lub trzy 
przedsiębiorstwa, wybiera ła t­
wiejszą drogę życiową i więk­
sze zarobki. Ale to margines 
środowiska i na domiar margi­
nes rozgoryczony.

M. Wódniak: Wróćmy jed­
nak do głównego tematu naszej 
rozmowy. Wcześniej powiedzie­
liśmy już, że patriotyzm jest 
postawą człowieka wobec spo­
łeczeństwa. A że warunki spo­
łeczne dzisiaj są inne niż przed 
30 laty, więc...

R. Piotrowska: ...o inne po­
stawy nam dzisiaj chodzi. Są­
dzę, że nasza dotychczasowa 
dyskusja tylko nieznacznie od­
biegła od nurtu głównych roz­
ważań. Bo przecież rola pra­
cy w obecnym okresie rozwo­
ju  naszego kra ju  nabiera szcze 
gólnego znaczenia. Od solidnej 
i rzetelnej roboty każdego z 
nas, od inicjatywy i odpowie­
dzialnego wykonywania obo­
wiązków na każdym stanowi­
sku zależy pokonanie wystę­
pujących dzisiaj -trudności i 
barier w dalszym rozwoju na­
szego kraju.

J. Zadrąg: Kiedy mówimy o 
motywacjach, nie wolno nam 
pomijać wzorców osobowych. W 
zakładzie pracy przykładem 
dla załogi powinien być prze­
łożony, brygadzista i nauczy­
ciel zawodu. Wszyscy przecież 
wiemy, że: „Takie będą przy­
szłe Rzeczypospolite, jakie ich 
młodzieży chowanie” .

M. Wódniak: Cały czas mó­
wimy, że patriotyzm objawia 
się głównie w działaniu. W na

szej rozmowie zapomnieliśmy 
o sferze uczuć. A przecież ja 
np. wracając z urlopu już na 
moście przez Odrę, czuję się 
jak w domu. Nie wyobrażam 
sobie nawet jakbym dziś mog- 
gła się zaadaptować w innym 
mieście.

J. Zadrąg: Pani mówi o u- 
czuciu przywiązania, a ja 
chciałbym powiedzieć, że wy­
razem patriotyzmu jest także 
rozdrażnienie. Przecież wszyst­
kich nas złości i denerwuje 
wlokąca się miesiącami prze­
budowa skrzyżowania al. Wy­
zwolenia z ul. Malczewskiego.

J. Styczyński: ...albo budowa 
hotelu „Neptun” !

J. Zadrąg: Właśnie. Jako 
szczecinianin z wyboru, chciał­
bym, by nasze miasto było wzo 
rem sprawności podejmowanych 
działań. I  denerwuje mnie każ­
de odstępstwo od tej reguły.

J. Piechota: Skoro mówimy o 
uczuciach, nie zapomnijmy o 
jeszcze jednym, o uczuciu 
wspólnoty z innymi szczeciniani 
nami. Wracam właśnie z obozu 
harcerskiego, w którym u- 
czestniczyla młodzież z całej 
Polski. Grupa szczecińska jed­
nak szybciej znalazła wspólny 
język i potrafiła stworzyć do­
skonałą atmosferę, dzięki cze­
mu wyróżnialiśmy się wśród 
innych.

W. Sykuła: Czas kończyć.
To prawda, że o patriotyzmie 
mówi się rzadko. I  bardzo do­
brze. Są słowa, którym i nie 
wolno szafować. Każdy z nas 
jednak zna dobrze to uczucie, 
gdyż towarzyszy ono życiu wie 
lu pokoleń Polaków. A jego 
najlepszym symbolem są chy­
ba właśnie te trzy piastowskie 
orły, które tutaj, w Szczecinie 
zrywają się do lotu.

Notowali: D. WYSOCKA 
J. TIMEN

Zdjęcia: L. KAM IŃSKI

Racjonalizacja czyli...

Efekty twórczego myślenia
PONAD pół miliarda zło­

tych uzyskano w wojewódz­
twie szczecińskim w roku ubie­
głym z tytu łu  zastosowania 
projektów wynalazczych i ra­
cjonalizatorskich. Świadczy to 
bezspornie o znaczeniu ruchu 
racjonalizatorskiego dla naszej 
gospodark.

S P R A W A  m a  n ie  t y lk o  czysto  
e k o n o m ic z n y  as p ek t. W yn a lazc zoś ć  
p o zo sta je  b o w ie m  w  śc is ły m  z w ią z ­
k u  z p o s ta w a m i lu d z k im i w p ro ­
cesie p ra c y , z  tw ó rc z y m  za a n g a żo ­
w a n ie m  w  ro z w ią z y w a n ie  z łożo ­
n yc h  p ro b le m ó w  p ro d u k c y jn o -o r -  
g a n iz a e y jn y c h  p o szc zegó lny ch  z a ­
k ła d ó w . b ra n ż  i  c a łe j g o s p o d a rk i. 
S tą d  te ż  z za d o w o le n ie m  m o że m y  
o d n o to w a ć  f a k t .  że  ru c h  r a c jo n a li­
z a to rs k i w  w o j .  szc zec iń s k im  w z ra ­
s ta . i  to  w  sposób w y ra ź n y . S w ia d  
czą o ty m  k o n k re tn e  lic z b y . W  ro ­
k u  u b ie g ły m  zg łoszono  w  s k a l i  w o ­
je w ó d z k ie j *151 p ro je k tó w  w y n a la z ­
czy ch , c z y li  p ra w ie  8 p ro c . w ię c e j  
n iż  w  1978 r . D o  z ja w is k  p o z y ty w ­
n y c h  n a le ż y  z a lic z y ć  ta k ż e  f a k t ,  
że co ra z  p o w a ż n ie js z y  o d se te k  r a ­
c jo n a liz a to r ó w  s ta n o w ią  ro b o tn ic y .  
W n io s k i ra c jo n a liz a to rs k ie  i  w y ­
n a la zc ze  co ra z  czę śc ie j d o ty c z ą  za ­
g o sp o d a ro w a n ia  z ło żo n y c h  re z e rw  
p ro d u k c y jn y c h , c z y li  są to  prace  
z z a k re s u  s k o m p lik o w a n y c h , p ro c e ­
sów  tec h n o lo g ic zn y c h  i  k o n s tru k ­
c y jn y c h . T a k  tru d n e  za d a n ia  t ru d ­
no  w y k o n a ć  p o je d y n c z e m u  p ra c o w ­
n ik o w i. I  stąd  te ż . choć w  te m ­
p ie p o w o ln y m  le cz  s y s te m a ty c zn ie  
ro śn ie  lic zb a  zg ła s za n y c h  p ro je k tó w  
przez  zes p o ły  p ra c o w n ic ze . Jest to  
szczegó ln ie  ce n n e  tw ó rc z e  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  ro b o tn ik ó w  z  in te lig e n ­
c ją  te c h n ic zn ą .

M ó w ią c  o d o ro b k u  szc zec iń s k ie j 
ra c jo n a liz a c ji  i  w y n a la zc zo ś c i t r z e ­
ba z a a k c e n to w a ć  ro z w ó j spo łecz­
n e j b a z y  o rg a n iz a c y jn e j i te c h n ic z ­
n e j. T a k ą  b azą  są za k ła d o w e  k lu b y  
te c h n ik i i  r a c jo n a liz a c ji .  W  ro k u  
u b ie g ły m  m ie liś m y  w  w o je w ó d z ­
tw ie  148 t a k ic h  k lu b ó w , a lic zb a  
ic h  c z ło n k ó w  p rz e k ro c z y ła  18 t y ­
sięcy. M o żn a  w ię c  p o w ie d z ie ć , że  
w o je w ó d z tw o  szczec iń s k ie  posiada  
p ra w d z iw ą  a r m ię  ra c jo n a liz a to ró w , 
k tó ry m  p om oc za p e w n ia  ponad  
274 d o ra d c ó w  te c h n ic z n y c h . W  ro k u  
u b ie g ły m  u d z ie l i l i  o n i ponad  9200 
p o rad . /

K lu b y  za k ła d o w e  w e  w s p ó łp ra ­

c y  z  W o je w ó d z k im  K lu b e m  T e c h ­
n ik i  t  R a c jo n a liz a c ji  o rg a n iz u ją c  
k o n k u rs y  o ra z  im p re z y  d o b rz e  s łu ­
żąc e  ro z w o jo w i in ic ja ty w  tec lm dcz- 
n o -p ro d u k c y jn y e h . m a ją  sw ó j l ic z ą ­
c y  się w k ła d  w  d o ro b e k  w y n a la z ­
c zy  t a k  w  s k a l i  w o je w ó d z tw a  ja k  
i  k r a ju .

Is to tn y m  m ie rn ik ie m  sk u te c zn o ­
śc i i  e fe k ty w n o ś c i ru c h u  w y n a la z ­
czego je s t  ilość p ra k ty c z n y c h  w d ro ­
ż e ń  p ro je k tó w  w y n a la z c z y c h . W  
w o j. szc zec iń s k im  w d ro żo n o  w  ro ­
k u  u b ie g ły m  5457 p ro je k tó w  w y n a ­
la zc zy c h , eo s ta n o w i 56,9 p ro c . o -  
g ó ln e j l ic z b y  p ro je k tó w  p r z y ­
ję ty c h  d o  zas tos o w a n ia . Jest to  
w ię c  o 3.1 p ro c . le p ie j a n iż e li  w  
1978 ro k u . A le  to  n ie  p o w ó d  do  
e u fo r ii .  Z a ró w n o  dw la łacze W K T iR  
j a k  i  z a k ła d o w y c h  K T i-R  z d a ją  so­
b ie  s p ra w ę , że p ro b le m o w i w d ro ­
ż e ń  n a le ż y  n a d a l pośw ięcać n a j­
w ię c e j u w a g i i  zac h o d u . D o ty c h ­
czas s y tu a c ja  n a ty m  o d c in k u  t łu ­
m a c zo n a  je s t  p rze z  a d m in is tra c ję  
z a k ła d o w ą  z a z w y c z a j b ra k ie m  m a ­
te r ia łó w . n ie d o s ta tk ie m ^  m o c y  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  tru d n o ś c ia m i w a rs z ­
ta to w y m i. P a ra d o k s  po lega n a ty m . 
że te  n ie  z re a liz o w a n e  p ro je k ty

ra c jo n a liz a to rs k ie  — a b y ło  ic h  na  
d z ie ń  1 s ty c zn ia  b r . ponad  3009 — 
d o ty c zą  w ła ś n ie  s p ra w  z w ią z a n y c h  
z oszczędnośc ią  m a te r ia łó w  i p ra ­
c y  lu d z k ie j ,  co m a  w  e fe k c ie  w  
sposób ra c jo n a ln y  z w ię k s zy ć  m oc  
p ro d u k c y jn ą  za k ła d ó w ; M a m y  w ię c  
tu  do  c z y n ie n ia  ze s w o is ty m  b łę d ­
n y m  k o łe m .

RACJONALIZACJA i wyna­
lazczość to ważne drogi zmie­
rzające do zwiększenia efek­
tywności gospodarowania. Dla­
tego też w każdym zakładzie 
dbać należy o właściwy klim at 
i warunki rozwojowe dla ru ­
chu wynalazczego.

Warunki te tworzyć musi 
przede wszystkim administra­
cja zakładowa, której działań 
i możliwości nie jest w stanie 
zastąpić społeczna, wspierają­
ca działalność organizacji 
związkowych i notowskich.

Bolesław CHMURA

C Z Y T E L Ń  IK flS lW
A R B IT R A L N A  D E C Y Z J A

—- M Y , m ie s zk a ń c y  posesji w  
k w a d ra c ie  u lic :  B o h . W a rs z a w y , B . 
K rzy w o u s te g o . .B o i.  Ś m ia łe g o  i P u ­
ła sk ieg o  s tanow czo  p ro te s tu je m y  
p rz e c iw k o  d e c y z ji k ie ro w n ic tw a  
O A D M  n r  21. w  w y n ik u  k t ó r e j  n a ­
sze w s p ó ln e  p o d w ó rze  zo s ta ło  c a ł­
k o w ic ie  w y b e to n o w a n e , b e z  u w zg lę d  
n ie n ia  p o trz e b  lo k a to ró w  w  z a k re ­
sie w y p o c z y n k u , p la c u  za b a w  d la  
d z ie c i o ra z  p a rk in g u  sa m o ch o d o w ć -  

o.
S w o is ty m  c u rio s u m  w  te j  sp ra ­

w ie  je s t  to , iż  w s p om nian a  d e c y z ja  
je s t  c a łk o w ic ie  sp rzeczna z u s ta le ­
n ia m i d o k o n a n y m i p rze z  sam o­
rzą d  m ie s zk a ń c ó w  z  w y m ie n io n y m  
O A D M .

L O K A T O R Z Y
(N a z w is k a  i  ad re sy  z n a n e  r e d a k c ji)  

N IE U P R Z E J M Y  T A K S Ó W K A R Z

— M A M  74 la ta  i je s te m  in w a lid ­
k ą  w o je n n ą , p o ru sza jąc ą  się o k u ­
la c h . P iz y s łu g u je  m i w ię c  (zg od n ie  
z w ła ś c iw y m i p rze p is a m i) p rz y w ile j  
p o m ija n i»  k o le jk i.  A  o to  co m ł się  
p rz y d a rz y ło  2 ub . m ie s ią c a  o ko ło  
godz. 12 na p o sto ju  ta k s ó w e k  p rz y  
P rz y c h o d n i W o je w ó d z k ie j na a l. M . 
B u c z k a . G d y  n a d je c h a ła  ta k s ó w k a  
(n r  b o czn y  954) w s ia d ła m  do  n ie j. 
P rze d e  m n ą  le d n a lr w c is n ę ła  się  
m ło d a  k o b ie ta . K ie ro w c a  za rea go ­
w a ł w  d z iw n y  sposób — k a z a ł m i 
w y sią ść o b rz u c a ją c  p rz y  ty m  n ie ­
w y b re d n y m i 1 n ie  n a d a ją c y m i sie 
do  p o w tó rz e n ia  e p ite ta m i. N ie  w y ­
s ia d ła m . O n  zaś n a jp ie rw  z a w ió z ł 
w s p o m n ia n ą  pas aże rkę  do F a b ry k i  
C z e k o la d y  „ G r y f ” a d o p ie ro  po te m  
(o k rę ż n ą  d ro g ą ) m n ie  pod w s k a za ­
n y  ad re s , o d g ra ża ją c  s ię  c a ły  czas. 
że go p o p a m ię ta m  i ż e ' on  m n ie  
n au c zy .

S T A N IS Ł A W A  S IK O R S K A  

O K R O K  O D  W Y P A D K U . ..

— 30 U B  M IE S IĄ C A  o k o ło  godz. 
21 w y s ia d a ją c  z t r a m w a ju  n a p rz y ­
s ta n k u  u s y tu o w a n y m  u  zb ie gu  a l. 
P o w s ta ń c ó w  z u l. O ra w s k a  o m a ło  
n ie  d o s ta ła m  się w ra z  z in n y m i pa 
s a ż e ra m i pod k o ła  sam ochodu  
F ia t  125. n r  re j.  S Z A  9008. m i ja ją ­
cego p rz y s ta n e k  t r a m w a jo w y  z m a  
k s y m a ln ą  p rę d k o ś c ią . T y lk o  cen ­

t y m e tr y  d z ie li ły  nas od w y p a d k u .
U w a ż a m , iż  w ła ś c iw e  w ła d ze  no- 

w in n y  z a in te re s o w a ć  się  w s p om ­
n ia n y m  k ie ro w c ą , ab y  w  p rzys z ło ś ­
c i n ie  n a ra ż a ł o n  p rz e c h o d n ió w  na 
e w e n tu a ln e  k a le c tw o  lu b  ś m ie r ć. 
W  ra z ie  p o trz e b y  służę n a z w is k a ­
m i i a d re s a m i ś w ia d k ó w  op isanego  
w y d a rz e n ia .

C Z Y T E L N IK
(N a z w is k o  i  ad re s  z n a n e  r e d a k c ji)

„ J Ó Z E IT N K O ” P O P R A W  S IE ...

— O  K O N IE C Z N O Ś C I w a lk i  z 
a lk o h o liz m e m  n ik o g o , z d a w a ło b y  
się. p rz e k o n y w a ć  n ie  t rz e b a . T y m ­
czasem  w  „ J ó z e fin c e ” p rz y  u l.  N a ­
ru to w ic z a  (n o ta b e n e  tu ż  pod bo­
k ie m  szc zec iń s k ie j T e m id y )  ju ż  od  
w c zes n yc h  g o d z in  ra n n y c h  p iw o  
le je  się  s tru m ie n ia m i, k o n s u m o w a ­
ne p rzez  p iw o s zó w  w y lę g a ją c y c h  
z  n im  a ż  n a  c h o d n ik . N ie rz a d k o  
te ż  p rz e c h o d n ie  n a ra ż e n i sa na o r ­
d y n a rn e  za c ze p k i, zaś n ie c e n z u ra l­
n e s łow a n a le żą  tu  do  potocznego  
s ło w n ic tw a  a m a to ró w  b u rs z ty n o w e ­
go p ły n u .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(N a z w is k o  i ad re s  z n a n e  re d a k c ji)

N IE S O L ID N Y  R Z E M IE Ś L N IK

— 28 S T Y C Z N IA  B R . w  z a k ła ­
d z ie  k r a w ie c k im  p rz y  u l. Ś w ie r­
cze w s k ie g o  n r  22 s ta n o w ią c y m  
w łasność ob. T a d e u sza  N a le p y  z a ­
m ó w iłe m  g a rn itu r  z p o w ie rzo n eg o  
m u  m a te r ia łu . M is trz  Ig ły  w id zą c , 
iż je s tem  in w a lid a  za p ro p o n o w a ł 
że w  s p ra w a c h  p r z y m ia r k i b ęd z ie  
p rz y je ż d ż a ł do m n ie  do  d o m u  O -  
c z y w lś c ie  z w d z ię czn o ś c ią  p rz y ją ­
łe m  tę  p ro p o zy c ję  N ie d łu g o  je ­
d n a k  t r w a ła  m o ja  radość p o n ie w a ż  
do  k i lk a k r o t n y m  p rz e s u w a n iu  te r ­
m in u  p ie rw s z e j p r z y m ia r k i ob  N a ­
le p a  p o p rzez  sw ą m a łż o n k ę  p o w ia ­
d o m ił m n ie  te le fo n ic z n ie  że za m ó ­
w io n e g o  p rzeze  m n ie  u b ra n ia  szyć 
n ie  będ z ie  i o ro s ił a b y m  z a b ra ł 
s w ó j m a te r ia ł.

M o że  1 n łe  p is a łb y m  o ty m  a le  
k r a w ie c  ó w  zw o d z ił m n ie  p rzeszło  
t r z y  m ie s ią c e  a p rze z  te n  o kre s  
gdzie  in d z ie j n a  p e w n o  ju ż  u szy to  
b y  m i u b ra n ie .

C Z Y T E L N IK
(N a z w is k o  i  ad re s  zn a n e  re d a k c ji)

R adm or”  — d la  floty

CHOCIAŻ Zakłady Radiowe 
„Radmor” w Gdyni znane są 
na rynku głównie z wysokiej 
klasy radioodbiorników „Rad­
mor 5102” , to jednak podsta­
wową ich produkcją są bez­
przewodowe środki łączności 
przeznaczone dla gospodarki 
morskiej. Wytwarzane są tu 
radiotelefony przenośne i sta­
cjonarne, odbiorniki awaryjne, 
radioodbiorniki ręczne, auto­
matyczne itp., w które wypo­
sażone są polskie statki.

NA ZDJĘCIU: Zbigniew Si- 
łakowski podczas strojenia ra­
dionamiernika morskiego.

CAF — S. Kraszewski

Ciekawa statystyka
W SZWAJCARII przeprowa­

dzono interesujące badania, z 
których wynika, że wraz z 
wiekiem kierowców wzrasta 
także ich skłonność do kupo­
wania samochodów wyposażo. 
nych w automatyczne skrzynie 
biegów. Statystyki sprzedaży 
wykazują np.. że przy wieku 
kierowców od 18 do 35 lat ty l­
ko 13,3 proc. kupowanych sa­
mochodów jest wyposażonych 
w automatyczną, skrzynię bie­
gów. W następnej grupie od 35 
do 54 lat udział ten wzrasta 
już do 26,8 proc., a powyżej 54 
lat do 34,3 proc.

Czekoladowy zając
W MIEŚCIE Santa Cruz 

(USA) jeden z mieszkańców za­
wiadomił policję, że po jego 
ogrodzie skacze niezwykłej w iel­
kości czekoladowy zając w iel­
kanocny. Okazało się, że w cha­
rakterze zająca wystąpiła golu- 
sieńka, ale powleczona czeko­
ladą sąsiadka, która w  ten spo­
sób chciała zdobyć serce w ła­
ściciela ogrodu.

Wiatraki 
na Bałtyku?

SZWECJA rozważa możli­
wość budowy elektrowni wia­
trowych na Bałtyku — w po­
łudniowej części Zatoki Botni- 
ckiej. Oblicza się, że w  tym 
i-ejonie można instalować rocz­
nie 1600 — 2400 urządzeń te­
go rodzaju, które dysponując 
łącznie 36 m iliardami KW, po­
kryłyby 40 proc. zapotrzebowa­
nia tego kra ju  na energię elek 
tryczną. Szwedzki Urząd Badań 
Produkcji Energii stwierdza, że 
lokalizacja wiatraków energe­
tycznych na pełnym morzu, w 
odległości ok. 10 km od brze­
gu jest korzystniejsza niż na 
lądzie; w te j odległości nie są 
one ani słyszalne, ani widocz­
ne, a budowa na morzu jest 
tańsza.

Brytyjski przewodnik
po Polsce

L O N D Y N  B ry ty js k ie  w y d a w ­
n ic tw o  B. T. B a ls fo rd  o p u b li­
k o w a ło  o b sze rn y  p rz e w o d n ik  po  
Polsce . Jego a u to re m  je s t M a rc  E, 
H e in e , A n g lik  k tó re g o  w ie lo le tn ie  
z a in te re s o w a n ia  P o ls ka i je j  k u l tu ­
rą s k ło n iły  do  b ieg łego  o p a n o w a ­
n ia  ję z y k a  p o lsk ie g o  i zd o b yc ia  bc  
g a te j w ie d z y  o n as zym  k r a ju .

L ic zą c a  175 s tro n  d ru k u , bogato  
i lu s tr o w a n a  i b es tetyc zrtłe  w y d a ­
n a p u b lik a c ja  za w ie ra  k r ó tk i za rys  
h is to r ii P o ls k i op isy n a jc ie k a w ­
szy ch  tra s  1 m ie js c  tu ry s ty c z n y c h  
w  k i lk u  re g io n a c h  k r a ju  A u to r  p i­
sze z n a jw y ż s z y m  u z n a n ie m  o w y ­
s iłk a c h . Ja k ie  p o c zy n ili P o la c y  w  
c e lu  o d b u d o w y  zn iszczeń w o je n ­
n y c h  i  p rz y w ró c e n ia  do św ie tn o śc i 
w ie lu  z b u rz o n y c h  z a b y tk ó w  k u l t u ­
ry . W s p o m in a  też  o w k ła d z ie  P o ­
la k ó w  w  zw y c ię s tw o  n ad  fa s zy z ­
m e m  n a f ro n c ie  z a c h o d n im  i 
w s c h o d n im .

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginału: For Kicfcs 
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— Nie potrzebowałeś robić niczego złego — powie­
dział Cass. — Pan Adams uważa, że karać trzeba naj­
pierw, żebyś nie zrobił nic złego. I  to ma w końcu 
sens. — Zaśmiał się. — Oszczędza kłopotu, rozumiesz?

— Czy on ma tu same wierzchowce?
— Nie, tylko te dwa którym i się opiekujesz, staraj 

się o tym nie zapominać. Sam ich dosiada i spraw­
dzi każdy włos na ich skórze.

— Czy traktuje stajennych zajrrmjących się jego 
końmi aż tak przerażająco niesprawiedliwie?

— Nigdy nie słyszałem, żeby Jerry się skarżył. Pan 
Adams nie będzie traktował cię bardzo źle, jeżeli bę- 
dźiesz pilnował swojego nosa. A teraz ta nauczka, o 
której mówił...

Miałem nadzieję, że o tym zapomniał.
— Możesz n% kolanach wyczyścić wszystkie 'betono­

we przejścia w stajni. Zacznij teraz. Możesz przerwać 
na obiad, a potem znów będziesz to robił aż do wie­
czornego obrządku w stajni.

Dalej stałem w postawie przygnębionego zbitego 
psa, patrząc w ziemię, ale musiałem zwalczyć nie­
spodziewanie silny odruch buntu. Czego do diabła 
October spodziewa się po mnie? Ile mam wytrzymać? 
Czy jest jakiś moment, w którym powiedziałby, 
gdyby tu był: „stop, to już dosyć. Za dużo. Niech pan 
skończy” . Jednak pamiętając;  co October myśli o 
mnie, byłem skłonny przypuszczać, że to niemożliwe.

— Szczotka jest w szafie w pomieszczeniu z uprzę­
żą. Zaczynaj — i Cass odszedł.

Betonowe przejścia miały około dwóch metrów sze­
rokości i  biegły dookoła wszystkich ścian stajni, ota­
czając boksy. Przez cały miesiąc, który tu  spędziłem 
były regularnie czyszczone ze śniegu, lak aby wózek 
z jedzeniem mógł łatwo dotrzeć do każdego konia, a 
także — podobnie jak w każdej nowoczesnej stajni, 
w tym choćby u Inskipa czy u mnie — zawsze zbie­
rano z nich słomę i  nawóz. Ale skrobanie ich w po­
zycji klęczącej przez prawie cztery godziny w wilgot­
ny dzień styczniowy było żałosną, przygnębiającą, 
chorobliwą stratą czasu. I  do tego całkowicie absur­
dalną.
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Miałem jasny wybór, albo czyścić przejścia albo 
wsiąść na motocykl i odjechać. Czyściłem, myśląc, że 
płacą mi za to co najmniej dziesięć tysięcy funtów. 
Cass przez cały dzień kręcił się po stajni, żeby spraw­
dzić czy przypadkiem nie odpoczywam.

Stajenni, którzy spędzili większą część popołudnia 
przed wyjazdem i  po powrocie z kawiarni w Posset 
na dowcipkowaniu na temat mojej sytuacji, postarali 
się, by w czasie wieczornych obrzędów przejścia be­
tonowe stały się jeszcze brudniejsze niż były rano. 
Niewiele mnie to obchodziło, ale Adams odesłał sux>- 
je konie upaskudzone błotem i spocone, tak że czyś­
ciłem je przez dwie godziny; pod koniec dnia więk­
szość moich mięśni drżała ze zmęczenia.

Î  wtedy, jakby dla ukoronoivania wszystkiego, wró­
cił Adams. Wjechał Jaguarem prawie do stajni, w y­
siadł, porozmawiał z Cassem, który kiwał głową i  po­
kazywał przejścia, Adams bez pośpiechu skierował się 
do boksu, w którym ciągle jeszcze mozoliłem się nad 
wyszczotkowaniem jego czarnego konia.

Stanął w drzwiach i patrzył w dól na mnie, od­
wzajemniłem to spojrzenie. Był szalenie elegancki w 
ciemnoniebieskim garniturze w prążki, białej koszuli 
i srebrnoszarym krawacie. Wyglądał świeżo, włosy 
miał wy szczotkowane, dłonie białe i czyste. Wyobra­
żałem sobie że po polowaniu wrócił do domu, rozko­
szował się gorącą kąpielą, zmianą ubrania, drinkiem... 
Ja nie kąpałem się od miesiąca, i nie miałem się ką­
pać tak 'długo, dopóki pozostanę u Humbera. Byłem 
brudny, głodny i  nieludzko zmęczony. Marzyłem, że­
by sobie poszedł i zostawił mnie w spokoju.

Nie dane mi było takie szczęście.
Wszedł do boksu i spojrzał na błoto ciągle jeszcze 

uczepione do tylnych nóg konia.
— Jesteś powolny — zauważył.
— Tak, proszę pana.
— Koń musiał być tu ta j już dobre trzy godziny 

temu. Co robiłeś?
— Moje pozostałe trzy konie, proszę pana.
— Najpierw powinieneś się zająć moim.
— Musiałem poczekać, aż błoto obeschnie, proszę 

pana. Nie można go wy szczotkować, kiedy jest mo­
kre.
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Prezentujemy szczecińskich olimpijczyków

Z „Szampanem“
n a  moskiewski t o r

LEŻĄCE nie opodal Trzebia­
towa Nowielice słyną z ład­
nych koni, które nieraz wy­
stępowały w filmach. Nowie­
lice znane są także jako ośro­
dek sportu jeździeckiego. Dzia­
łający przy Państwowej Stad­
ninie Koni, Ludowy K lub Spor 
towy Dragon, jest najlep­
szy w naszym województwie, rze rekrutowali się
W roku ubiegłym aż czterech klubów: Czarni, AZS,

trzech występowało w konku­
rencji WKKW (Wszechstronny 
Konkurs Konia Wierzchowego) 
a Janusz Bobik Sv skokach. 
Była to, obok wioślarzy, naj­
większa grupa zawodników re­
prezentujących jedną dyscyp­
linę sportu z naszego woje­
wództwa. Jeśli jednak wiośla- 

dwóch 
to jeźdź-

członków tego klubu objętych cy z jednego — LKS Dragon 
było przygotowaniami o lim pij- Nowielice.
skimi: Adam Prokulewicz, M i- CAŁA czwórka wytrwale i 
rosław Ślusarczyk, Jacek i Ja- systematycznie trenowała pod 
nusz Bobikowie. Pierwszych kierownictwem trenera klubo--.

wego, Andrzeja Kobylińskiego.
Puchar pojechał do Giżycka

Mistrzostwa SZS
w żeglarstwie
W C Z O R A J  w  p ię k n e j s c en e rii k a ­

m ie ń s k ie g o  a m fite a t r u  o d b y ło  się 
za k o ń c ze n ie  m is trz o s tw  P o ls k i 
S z k o ln e g o  Z w ią z k u  S p o rto w e g o  w  
ż e g la rs tw ie . J a k  ju ż  in fo rm o w a ­
liś m y  b y ły  one l ic z n ie  i  s i ln ie  o b ­
sadzone p rze z  k lu b y  szk o ln e  z 
c a łe j P o ls k i. O g ó łe m  w  b a rw a c h  
I ł  zes p o łó w  s ta r to w a ło  131 ż e g la ­
r z y .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o ­
w e j  z w y c ię ż y ł zes p ó ł M ię d z y s z k o l-  
®ego W o d n e go  O ś ro d ka  S p o rto w e ­
go  z  G iż y c k a , g ro m ad zą c  124 p k t .  
N a to m ia s t  z a c ię ta  i  w y ró w n a n a  
w a lk a  t r w a ła  o d ru g ie  m ie js c e  p o ­
m ię d z y  „ S z k u n e re m ”  M y ś lib ó rz  i 
P a ła c e m  M ło d z ie ż y  S zc zec in . O s ta ­
te c z n ie  z w y c ię ż y ł „ S z k u n e r”  g ro m a  
«łżąc 105,6 p k t .  i  w y p rz e d z a ją c  z a ­
le d w ie  o 1 p k t .  P a ła c  M ło d z ie ż y .

Z  c ie k a w s zy c h  w y n ik ó w  z a w o d n i­
k ó w  szczec iń s k ic h  n a le ż y  o d n o to ­
w a ć : 3 m ie js c e  J e rze go  B o ja n o w -  
sk ie g o  w  k la s ie  „ O K  D in g h y ’' ,  2 
m ie js c e  Ire n e u s z a  G rze s ło  z  D a ­
r iu s z e m  L itw in e m  w  k l .  „420”  i  
p ie rw s z e  m ie js c e  D a riu s z a  K o n o p -  
eza k a  z  P io tre m  K o s o b u d zk im  w  
k la s ie  „470”  —  w szyscy z  P a ła c u  
M ło d z ie ż y .

Z a w o d y  w  t e j  t r u d n e j  d y s c y p lin ie  
s p o rto w e j p rz e b ie g ły  w  d o b ry c h , 
że g la rs k ic h  w a ru n k a c h , a zgo d n ie  
3  o p in ią  u c ze s tn ik ó w  b y ły  p rz e p ro ­
w a d z o n e  s p ra w n ie  i  z  bo g atą  o p ra ­
w ą ,  z a  co n a le ż ą  się s ło w a  u z n a ­
n a  k a m ie ń s k im  d z ia ła c zo m  p io n u  
s zk o ln eg o . (A g )

POKRÓTCE
W  D R U G IM  s p o tk a n iu  m ię d z y n a ­

ro d o w e g o  tu ttm e ju  p iłk a rs k ie g o  ju ­
n io r ó w  ro ag ry w a m eg o  w  w o j. go- 
n z a w s k im  P o la c y  p rz e g ra li w ysoiko  
% D a n ią  1:6.

Z  U D Z IA Ł E M  po n ad  700 za iw odn i 
k ó w  ze 127 k lu b ó w  ro zp o c zę ły  się 
w  Lorir/.i le k k o a t le ty c z n e  m istirao- 
«fcwa P o ls k i ju n io ró w . W  p ie rw ­
szy m  d n iu  za w o d ó w  n ie  o s ią g n ię to  
» b y t  d o b ry c h  re z u lta tó w .

Z W Y C IĘ Z C Ą  18 e ta p u  T o u r  
F ra in cę  z o s ta ł B e lg  Loois, to tóry po 
s a m o tn e j uciec zce  w y p rz e d z ił k o ­
le jn ą  g ru p ę  k o la rz y  o ponad  5 
m im , Zoertem alk  je s t  n a d a ł lid e re m  
I  m a  p rz e w a g i nad  d ru g im  w  k l a ­
s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j F iramcuzem  
M a r t in e m  5.22 o ra z  s w y m  ro d a ­
k ie m  K u ip e re m , k t ó r y  spadł 
t r z e c ią  p o z y c ję  —  5.38.

Nowielice, jako jedyny ośro­
dek w naszym województwie, 
mają krytą ujeżdżalnię. Zaję­
cia, w  okresach największego 
nasilenia odbywały się nawet 
12 razy w tygodniu. Ponadto 
nowieliccy jeźdźcy uczestniczy­
li w  zajęciach organizowanych 
specjalnie dla kandydatów do 
olim pijskiej reprezentacji. W

JANUSZ BOBIK jest drugim 
jeźdźcem z naszego wojewódz­
tw a który zakwalifikował się 
do ekipy olimpijskiej. Po­
przednio w IO brał udział Ma­

roku ubiegłym najlepiej z rek Roszczynialski (LZS Ło- 
czwórki „dragonów” spisywał bez). Startował on w WKKW. 
się 19-letni Jacek Bobik, który Sport jeździecki w Szczeciń- 
zdobył t jrtu ł wicemistrza Pol- skiem rozwija się bardzo dy­
ski w  WKKW. Jednak do ka- namicznie. Mamy już 16 sek- 
dry olim pijskiej zakwalifikował c ji, które reprezentują coraz 
się nie on, a jego brat Janusz, wyższy poziom. Przoduje ośro­

dek nowielicki. Zakwalifikowa 
j a n u s z  b o b i k  —  2 5 -ie tn i s tu -  n i e  się Janusza Bobika do ka-

S S i to S  T e S  * s“ k.cf em
ce m  7. n o w ie iie k ie g o  l k s . o d  w ie -  d z ia ła c z y  i  s z k o le n io w c ó w  
łu  la t  je s t  c z ło n k ie m  k a d r y  n a ro -  d y r e k t o r e m  s t a d n i n y ,  K a z i m i e -

m ° r !ww$ f  ̂r s  B z ik ie m  «  cf le <kt.6r.y
m is trzo s tw a c h  E u ro p y , g d z ie  zespó ł, je s t  w i e l k i m  p r o p a g a t o r e m  je z -  
w  k tó r y m  s ta r to w a ł z a ją ł  5 m ie j -  d z ie c t w a )  o r a z '  t re n e o r e m  A n -  
sce. W  ro k u  u b ie g ły m  m ia ł  je d n a k  d r z e i e m  K o b y l i ń s k i m  N o w i e l i -  
s łabszy sezon. W  z im ie  ć w ic z y ł w  a r z e j  . a '  w ie i i
D rz o n k o w ie  b a rd zo  in te n s y w n ie . W  C6 m a j ą  t a k ż e  d u ż y  u d z ia ł  
h a lo w y c h  s p ra w d z ia n a c h  k a d r y  p o d n o s z e n iu  p o z io m u  s p o r t o w e  
d w a  ra z y  u p la s o w a ł się  n a  d ru g im  n n U k ie e n  ie ź d z ip e t w a  O t ó ż  
m ie js c u . D o b rz e  ta k ż e  s p is y w a ł s ię  g 0  P O iS K ie g o  je z a z ie c i w a .  u ł o z  

zaw o da ch  w e  W ło sze ch , S z w a j-  w  s t a d n i n i e  t e j  h o d u j e  s ię  k o ­
n ie  s p o r t o w e ,  n a  k t ó r y c h  s t a r ­
t u j e  w i e l u  c z o ło w y c h  z a w o d n i ­
k ó w .

Tadeusz REK

c a r ii  ł  R F N  — z n a la z ł s ię  w ię c  w  
g ru p ie  p ię c iu  z a w o d n ik ó w  w  sko ­
k a c h , k t ó r z y  p o je c h a li do  M o s k w y .  
W  k o n k u rs ie  o lim p i js k im  w y s tą p i  
t y lk o  4 P o la k ó w  — je d e n  je s t  re ­
z e rw o w y . Z d a n ie m  fa c h o w c ó w  n a j­
le p szą fo rm ę  w ś ró d  „ s k o c z k ó w ”  
o s ią g n ą ł M a r ia n  K o z ic k i,  k t ó r y  do ­
s iada k o n ia  K o b ry ń . N a  d ru g im  
m ie js c u  w y m ie n ia  się  J a n u sza  B o ­
b ik a . N a  o lim p i js k im  to rz e  -w y s tą ­
p i on  n a  S za m p a n ie . P o la c y  n ie ­
gdyś n a j le p ie j w y p a d a l i  w  W K K W ,  
o s ta tn io  c o ra z  le p ie j s p is u ją  się  w  
sk o k a c h . W a r to  p rz y p o m n ie ć , że  w  
ty m  ro k u  P o la c y  w  P u c h a rz e  N a ­
ro d ó w  p o k o n a li m .in . zespo ły  
W ło c h , I r l a n d i i  i  R F N . D z ia ła c ze  
P Z J  tw ie rd z ą , że  p o lsc y  je ź d ź c y  są 
d o b rze  p rz y g o to w a n i do  s ta r tu  w  
k o n k u rs a c h  X X I I  L e tn ic h  Ig rz y s k  
O lim p ijs k ic h  i p o w in n i z a ją ć  do ­
b re  m ie js c e . S ą d z im y , że  Janusz  
B o b ik , k t ó r y  t a k  in te n s y w n ie  t r e ­
n o w a ł p rze d  w y ja z d e m  do Z S R R , 
d o ło ż y  s ta ra ń , a b y  ju ż  w  M o s k w ie  
w e jś ć  do  re p r e z e n ta c ji . S p o rt  je ź ­
d z ie c k i je s t  sp o rte m  b a rd zo  w id o ­
w is k o w y m . Z a w o d y  h ip p ic z n e  będą 
t ra n s m ito w a n e  w  T V .  J e d n a k  w  
p ro g ra m ie  k o n k u r e n c ji  je źd z ie c k ic h  
zas z ła  z m ia n a . O tó ż  ja k o  o s tatn ia  
k o n k u re n c ja  zo s tan ie  ro ze g ra n y  
k o n k u rs  in d y w id u a ln y  w  s k o ka ch . 
P u c h a r  N a ro d ó w , k t ó r y  z w y k le  za­
m y k a ł  z a w o d y  je ź d z ie c k ie  —  o dbę­
d z ie  s ię  w c ze ś n ie j.

Moskwa — ÖU

Doskonały nastrój 
w polskiej drużynie

(Dokończenie ze str. 1) ro k u  L o s  A n g e le s  b ę d z ie  g o to w e  
do  p rz e p ro w a d z e n ia  zaw o dó w . P ro -  

W  Ś R O D Ę  t re n o w a li  p rze z  2,5 go - fK,n.u l e a,b y  X X I I I  L e tn ia  O llm -  
d izlny n a p rz e p ię k n y c h  o b ie k ta c h  P ^ < ia  p rze p ro w a d zo n a  zas ta ła  w  
je źd źc y , ro z je ż d ż a ją c  k o n ie , k tó re  d m a c h  28 lip c a  12 s ie rp n ia  1984 r. 
d o ta r ły  do M o s k w y  w rę c z  w  w y -  „ P o  p o łu d n iu  w  D o m u  Z w ią z k ó w  
ś m ie n lte j fo rm ie , a le  też  ic h  t r a n -  Z a w o d o w y c h  w  M o s k w ie  g d z ie  o b -  
s p o rt p rz e b ie g a ł n ie m a l w  sensa- E,a<̂ - ! e  , 83 sesl a M K O ł o d b y ła  się  
c y jn e j s c e n e rii. p o d niosła  u ro czy sto ść . L o rd  K i l la -

N asze k o n ie  je c h a ły  do M o s k w y  n,‘in p o in fo rm o w a ł, iż  n o w y m  p rze -  
s a m o ch o d a m i p ilo to w a n y m i p rzez  w o d tn iczą cy m  M K O l w y b ra n y  zo- 
z m ie n ia ją c e  się p a t ro le  m i l ic j i  d ro -  sJa * J u a n  A n to n io  S a m a ra n c h . N a  
g o w e j. T ra n s p o r t  je c h a ł n a ś w ia -  s ta n o w is k o  w ic e p rze w o d n ic zą c e g o  
t ła c h , to te ż  s ta w a ły  n a p o ty k a n e  )YI? bi ’aino. L o u isa  G u lra n d o u -n ’ D ia y e  
po d ro d ze  w s zy s tk ie  p o ja z d y  i  pod- (w y b rz e ż e  K ośc i S ło n io w e j) . W k r ó t  
sk le  sa m o ch o d y  z k o ń m i m ia ły  ce p o te m  o d b y ła  się  p ie rw s za  k o n -  
w o ln ą  d ro g ę. D z ię k i te m u  tra s ę  z £© rencja p ras o w a z  u d z ia łe m  J. A . 
M iń s k a  do M o s k w y  p rz e b y ły  w  S a im arancha.
c ią g u  20 g o d z in . „ C h c ia łb y m  p o w ie d z ie ć , że fu n k -

J a k  zg o d n ie  s tw ie rd z a ją  po lscy CJQ p rzew o d n ic zą c e g o  o b e jm u ję  
je źd źc y  i k ie ro w n ic tw o  n as ze j e k i-  z g o d n ie  z  p rze p is a m i M K O l po  z a -  
p y , za w o d n ic y  o ra z  ic h  k o n ie  je s z - k o ń c z e n iu  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  ^ —  
cze n ig d y  d o tą d  n ie  m ie l i  ta k  fa n -  p o w ie d z ia ł J . S a m a ra n c h . D o  k o ń c a  
ta k ty c z n y c h  w a ru n k ó w  ja k  w ła ś n ie  X X I I  O lim p ia d y  p rze w o d n ic zą c y m  
w  M o s k w ie . K o n ie  n ie  t y lk o  m a ją  p o zo sta je  lo rd  K iilla n in . D z ię k u ję  
s ta jn ie  n ie m a l s te ry ln ie  czy s te , c zy  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y , ra d ia  i t e -  
łazderuki, a le  ró w n ie ż  m a saże w o d - le w lz j i  za w s zy s tk o  oo z ro b il i  d la  
n e , k tó re  s ta n o w ią  d la  n ic h  ró w -  p o p u la ry z a c ji X X I I  O lim p ia d y . Je ­
n ie  w a żn ą  ja k  d la  s p o rto w c ó w  o d - o p ty m is tą  i  w ie rz ę , że m ię -
n o w ę  b io lo g ic zn ą  po k a ż d y m  t r e -  d z y n a ro d o w y  ru c h  o lim p i js k i b ę -  
n in g u  c zy  sta-rcie. d z ie  r o z w ija ł się nad ad p o m y ś ln ie ” .

T r o s k l iw i  g o spodarze p o m y ś le li o 
w s z y s tk im . W io s k a  o lim p ijs k a  Pojutrze Otwarcia 
w rę o z  s zo k u je  w y g o d a m i, ilo ś c ią  * 
u s ług  i  ro z ry w e k .

JESZCZE Igrzyska się nie roz­
poczęły, a ich gospodarze już 
zbierają gratulacje. Tymczasem z 
każdą godziną zapełnia się wio­
ska olimpijska i narastają emocje 
oczekiwania na pierwsze starty. 
Z Polaków jako pierwsi ruszą w 
bój strzelcy pistoletu dowolnego 
— Sławomir Romanowski I Erwin 
Mołelski, których konkurencja roz­
pocznie się 20 bm. o godz. 9, a 
w dwie i pół godziny później bę­
dzie już znany jej triumfator — 
pierwszy złoty medalista.

Z  O B R A D  83 S E S J I M K O L

W  Ś R O D Ę  n a 83 se s ji M K O d w  
M o s k w ie  p rz e d s ta w io n y  zosta ł 
p ie rw s z y  o f ic ja ln y  ra p o r t  o  p rz y ­
g o to w a n ia c h  do Ig rz y s k  O lim p ij­
sk ic h  1984 r .  w  L o s  A n g e le s . S p ra ­
w y  z w ią z a n e  z  p rz y g o to w a n ia m i  
L o s  A n g e le s  re fe ro w a ł p rz e w o d n i­
czą cy k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  —  
P e te r  U e b e rro th . P o d k re ś li!  o n , iż  
w s z y s tk ie  k o s z ty  z w ią z a n e  z  o rg a ­
n iz a c ją  o lim p ia d y  po ch o d zą ze ź ró ­
d e ł p ry w a tn y c h  i  o rg a n iz a to rz y  
n ie  k o rz y s ta ją  z  d o ta c j i  rzą d u  
U S A . Z a p e w n ił o n , że ju ż  w  1082

Jak spędzić wolny czas

LKS Rubież -  proponuje
J U Ż  od k i lk u  d n ł s e k c ja  je ź d z ie c ­

k a  L K S  R u b ie ż  D o b ra  S zc zec ińsk a  
p ro w a d z i d z ia ła ln o ś ć  re k re a c y jn ą .  
D z ia ła c z e  s e k c ji p o s ta n o w ili u d o ­
s tę p n ić  k o n ie  sze rs ze j rze szy  u ż y t ­
k o w n ik ó w . O b e c n ie  11 k o n i s p o rto ­
w y c h  p rzezn a czo n o  d la  a m a to ró w  
ja z d y  ko n n o . R e k re a c y jn a  d z ia ła l­
ność p rzezn a czo n a  je s t  g łó w n ie  d la  
ty c h . k tó rz y  u k o ń c z y li  p o d staw o w e  
k u rs y  ja z d y  k o n n o  w  W o łc zk o w ie . 
D o ty c h c za s  a b s o lw e n c i ta m te js ze g o  
o śro d k a  je ź d z ie c k ie g o  n ie  m ie li  
m o ż liw o ś c i d o s k o n a le n ia  n a b y ty c h  
u m ie ję tn o ś c i. W a r u n k i  t a k ie  s tw o ­
rz y ła  se kc ja  je ź d z ie c k a  w  D o b re j.

L K S  R u b ie ż  o f e r u je  w ie le  c ie k a ­
w y c h  p ro p o z y c ji d la  u c z e s tn ik ó w  
in d y w id u a ln y c h  ja k  ł  zo rg a n izo w a  
n y c h  g ru p . D la  p ie rw s z y c h  p ro w a ­
d zo n e  są ja z d y  n a u je ż d ż a ln i pod  
o k ie m  in s tru k to ra , k t ó r y  p o p ra w ia ć  
b ę d z ie  te c h n ik ę  ja z d y ;  n a to m ia s t  
c i, k t ó r z y  p e w n ie  c z u ja  sie  na k o ­
n iu , m ogą je ź d z ić  s a m o d z ie ln ie . W  
k a ż d ą  n ie d z ie lą  o d b y w a ją  s ię  d w u ­

g o d z in n e  p rz e ja ż d ż k i w  te re n . T r a ­
sa w y c ie c z e k  je s t  u ro zm aico n a  
k a ż d o ra z o w o  p ro w a d z i in n y m  szla­
k ie m .

C ie k a w ą  o fe r tą  są p rz e ja ż d ż k i  
b ry c z k a m i, w  k tó r y c h  ucze s tn ic zyć  
m ogą c a łe  ro d z in y . N a  ty m  n ie  k o ń  
czą siq p ro p o z y c je  L K S  R u b ie ż . 
D z ia ła c z e  s e k c ji  p o d e jm u ją  się  bo­
w ie m  o rg a n iz a c j i im p re z  k o n n y c h  
d la  g ru p  z o rg a n iz o w a n y c h . P rz e ­
ja ż d ż k i b ry c z k a m i i  k o n n o  u ro z ­
m a ic o n e  o g n is k ie m  o ra z  ja z d a  ko n  
no  n a  lą ż y  d la  n a jm ło d s z y c h  u czest 
n ik ó w  — z n a jd a  za p e w n e  w ie lu  
a m a to ró w  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  
s zc zec iń s k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .

Z a ję c ia  w  D o b re j p ro w a d zo n e  są 
c o d z ie n n ie  w  godz. od 16 do  20. 
K o n n e  w y c ie c z k i w  te re n  ro zpoczy  
n a ją  s 'ę  w  n ie d z ie lę  o godz. 11. Ce  
n y  ty c h  u s łu g  są p rzy s tę p n e . G o ­
d z in a  ja z d y  k o n n o  100 z ł, w y n a ję c ie  
b r y c z k i 150 z ł  za  g o d z in ę . Z g łosze­
n ia  te le fo n ic z n e  w  godz. 8—15. te l.  
738-11. (e)

16 dni
pod znakiem Igrzysk

A WIĘC to -już pojutrze, w so­
botę 19 lipca, nastąpi w Mo­
skwie otwarcie XXII Letnich 
Igrzysk Olimpijskich. Miliony lu­
dzi przez 16 dni lipca i sierpnia 
żyć będą Olimpiadą. Oczekiwać 
będziemy na wiadomości z olim­
pijskich oren Moskwy. Tallina, 
Leningradu ł innych miast ZSRR 
gdzie odbywać się będą zawo­
dy. Tysiące szczecinian przebieg 
walk będzie mogło śledzić na 
szklanych ekranach. Polska tele­
wizja nadawać będzie bowiem 
specjalne programy olimpijskie. 
Pierwszy, zapowiadający się 
zresztą bardzo interesująco, zo­
baczymy już w sobotę. Będzie to 
transmisja z otwarcia XXII IO. 
W niedzielę 20 lipca rozpoczną 
się już sportowe walki Olimpia­
da Moskwa-80.

A oto ramowy program XXII 
Letnich Igrzysk Olimpijskich.

JL M O S K W A - 8 0W
19 20 21 2 2 22 24 25 26 27 28 29 3 0 31 1 2 3

O tiuarc ie  igrzysk • *
Lekka atletyka -
W io ś lars tw o
Koszykówka
Boks •
K ajakarstw o • • • •
K olarstw o • •
S zerm ierka
P iłk a  nożna • • • • • • • • • •
G im nastyka
Podnoszenie c ię ża ró w
P iłk a  ręczna
H o k e j na tra w ie
Dżudo
Zapasy • • • • • • • • • •
P ły w a n ie
P ięciobój now oczesny
Jeździec tw o  ■. • • • • 0 • • • 9
S trze lec tw o
Łu czn ictw o e • e •
Żeg larstw o • • • « • • •
S iatków ka
Zam knięc ie  igrzysk £
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CZWARTEK, 
17 LIPCA

DZIŚ:
Bogdana, Aleksego 

JUTRO: 
Kamila, Erwina

POGODA
ZACHMURZENIE zmień- 

ne, przelotne deszcze. Tem­
peratura do 17 st. W iatry 
dość silne i  silne, zachod­
nie.

D Z iS  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1010 h P a  (758 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  w zro s t  
c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y . —  „ B a ro n  c y g a ń s k i’* 
g. 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ G o le m ”  g . 9. 
11, 13.15, 15.45, 18, 20.15, p o i., 1. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) :  K O S M O S  ( le i ,  
380-03) „ D z ie d z ic tw o ”  g. 9. 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30, a n g .. 1. 1«
(c z w a r te k  i  p ią le k );  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ I  t y  zo s tan iesz In d ia n in e m ”  
g . 15.45, p o i.;  „ C o r le o n e ”  g. 17.45, 
20, w ł. ,  1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k );  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ L ę k  w y ­
sokośc i”  g. 9, 11.30, 13.30, 16. 18.15,
20.30, U S A , 1. 15 (c z w a r te k  i  p ią ­
te k );  P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) 
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 15, 19.30, U S A ,  
ł .  12; „ D z ie ń  w e s e ln y ”  g. 17, U S A , 
I .  15; p ią te k :  „ T a je m n ic z y  u p ió r”  
g . 15, w ę g ., 1. 12; „ M ro c z n y  p rzed ­
m io t  p o ż ą d a n ia ”  g. 17, 19.30, f r . ,  1. 
18; P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ P ie rw s z a  
w y p r a w a ”  g . 10, 17, p o i.;  „ M a ła  
s y re n a ” g. 11, 13, 15, ja p .;  „ Z a p o m ­
n ia n a  m e lo d ia ”  g . 18, 20, p o i.;  
„ S z c z ę k i 2”  g. 22, U S A , 1. 18 (c z w a r  
te k  i  p ią te k ) ;  D E R B Y  — „ T r z y  d n i  
K o n d o ra ”  g . 21.45, w ł. -U S A , 1. 18; 
O G R O D O W E  —  „ Z a p a c h  k o b ie ty ”  
g. 21.45, w l. ,  1. 18; M A R S  — „ S ie ­
d e m  p ie g ó w ” g. 16, N R D , 1. 12; 
„ P o lic ja n c i”  g. 18, 20, U S A , 1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ K o b ie ­
ta  i k o b ie ta ”  g. 17.30, po i., 1. 15; 
„ V io le t te  i  F ra n c o is ”  g. 19.30. f r „  
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ Z ło to
d la  z u c h w a ły c h ”  g. 17, ju g .;  „F e d o ­
r a ” g. 19.30, R F N , 1. 15; H U T N IK  
(S to łc z y n ) „ K r ó l  C y g a n ó w ”  g, 18, 
U S A , 1. 18; l  M A J  (Ż y d ó w c e ) „ A le  
k in o ”  g. 17, 19, U S A , l. 15; B A J ­
K A  (P o lic e ) „ U c ie c z k a  n a A te n ę ”  
g. 17, 19.15, a n g ., 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  „ W ś c ie k ły ”  g . 19, 
p o i., 1. 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
„ M y s z k a  na w y c ie c z c e ”  g. 17, p o i.;  
„ G o d z in y  m iło ś c i” g. 18, szw ., 1. 
15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ K o ­
c h a j a lb o  rz u ć ” g . 18, p o i.;  R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  „Z e m s ta  ró żo ­
w e j  p a n te ry ”  a n g ., 1. 12; G R Y F  
(G r y f in o )  „ Z a b a w k a ”  f r . ,  1. 12; W I ­
S Ł A  (G o le n ió w ) „ P ra w d z iw e  ż y c ie  
D r a k u l i”  ru m ., 1. 15; „S a n  B a b ila  
g o d z in a  20” w ł. ,  1. 18; D A R  (S ta r ­
g a rd )  „ S o w iz d rz a ł ś w ię to k r z y s k i”  
p o i., 1. 15; „ O jc ie c  c h rz e s tn y ”  U S A ,  
1. 18, cz. I I ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ O lim ­
p ia d a  40”  p o i., 1. 12; „ M a n d in g o ”  
w ł. ,  1. 18.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w  ; S ta r e  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a ; P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią  
ż ą t  P o m o rs k ic h  g. 11—17; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu k i
W sp ó łcze sn e j; P la s ty k a  szc zec iń s ka  
1945-80 g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  .nad  B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 70; 
P rz y ro d a  m o rza ; D a w n a  k u l tu r a  lu  
d o w a  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
L a u re a c i G ra n d  P r i x  F e s tiw a l i  P o l­
s k ie g o  M a la rs tw a  W spó łczesnego  g. 
31— 17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zc zec in a  od  X  w ie  
k u  do  w s p ó łczesnośc i: „N a s z  S zcze­
c in ”  —  d o k u m e n ty  35 -lec ia  — g. 
11—17; S A L O N  M E L O M A N A  —  p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — w y s ta w a
e x lib r is ô w  — godz. 11— 19; Z A M E K  
B W A  — X  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a ­
la rs tw a  W spó łczesnego  —  g. 10—18

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l-
8k ie1 (d v ż u r  o g ó ln y ):  D Y Ż U R  O P A -

R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; C H IR .
—  I I  P o m o rz a n y , Z d u n o w o ; P O Ł 0 2  
N IC T W O  —  Z d ro je  (b ez  g in e k o lo ­
g ii) ;  W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  t  —  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  —  Je dnośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 g. 
19—8; C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o j­
c iec h a  7 — g . 8—20.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a tk o w o  
o d tr u t k i  i  t le n )  —  te L  422-46; K R Z Y  
W O U S T E G O  7A  —  t e l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 —  t e l.  726-24; S T O Ł ­
C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 — te l. 23-94- 
22; Z D R O J E , B A T .  C H Ł O P S K IC H  
54 —  t e l.  61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l.  425-25 
ł  446-46 —  g. 7—21.
U S Ł U G O W A  — t e l.  428-14, 473-15 - i  
g. 8—19.
K O L E J O W A  —  t e l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — t e l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  M O  —  997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  —  981; P O G O T O W IE  
D Ź W IG O W E  —  982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 993; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
—  986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  —  222-416; P O G O T O W IE  T V  —  
356-96 i  359-55.

TELEWIZJA

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F i lm  b u łg . 16.30 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y . 17 W ia d o m o ś c i, g im n a s ty k a .
17.15 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 17.45 R oz­
m o w y . 18.15 P rz e g lą d  ty g o d n ia .  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z a p y ta jm y  
p ro f . K a u la . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k r o n ik a . 20 P ro b le m y . 20.30 P ro  
g ra m  in fo rm a c y jn o - ro z ry w k o w y .
21.15 M a g a z y n  k u l tu r a ln y .  21.45 K ro  
n ik a .  22 S p o rt , w ia d o m o ś c i.

P IĄ T E K

9.25 K ro n ik a . 11.15 M a g a z y n  k u l ­
t u r a ln y .  11.45 S p o rt . 12:30 Z a p y ta j ­
m y  p ro f . K a u la . 12.55 W iad o m o śc i. 
14 F i lm  ra d ź . „ N ie b o  w o ła ” . 16.30 
P ro g ra m  d la  w s i. 17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a . 17.15 Z a b a w y  d la  w s zy  
s tk ic h . 17.45 M o n g o ls k i f i lm  T V  
„ T a m i r ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
Ś w ia t  ro ś lin . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k r o n ik a . 20 F ilm  T V  „ S p ra w y  
m jr  Z e m a n a ” . 21.20 S tu d io  D re zn o . 
21.35 K r o n ik a . 21.50 S p o r t , w ia d o ­
m ośc i.

R A D I O
P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  za ­
g ra n ic y . 15.55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w i­
sko . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 R a d io -  
k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.33 K o n ­
c e r t  ży c ze ń . 19.15 P a n o ra m a  p o ls k ie j 
p io s e n k i. 19.40 P ie ś n i i  ta ń c e  A fg a ­
n is ta n u . 20.05 W ie c z ó r  w  S tu d io  
„ G a m a ” . 21.15 P rz e b o je  z In te r s tu -  
d ia . 22 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.23 
Z ie lo n a  G ó ra  n a m u z y c z n e j a n te ­
n ie . 23 W ita  w a s P o ls k a . 0.06 K a ­
le n d a rz  k u l t u r y  i n a u k i p o ls k ie j.  
0.11 N o e  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
B yd g o szc zy .

P R O G R A M  I

15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  
(k o lo r ) .  16.30 W a k a c je  w  k r ę ­
g u  ro d z in y . 17.35 „ Z  p a le tą  na  
p o lig o n ie ” (k o lo r ) .  18 T u r y s ty k a  i 
w y p o c z y n e k  (k o lo r ) .  18.20 S tu d io  
T V M  (k o lo r ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 L e  
k a r z  ra d z i. 19.10 S tu d io  o lim p i js k ie .
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.10 A n g . 
f i lm  k r y m . „ V a n  d e r  V a lk ”  (k o lo r ) . 
21 P e g a z  (k o lo r ) .  21.50 P ro g ra m  n a  
te m a t  p o ls k ie j p o l i t y k i  za g ra n ic z ­
n e j. 22.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22.35 
T ry b u n a  l ite ra c k a  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16 L a t a ją c y  H o le n d e r . 16.30 Ję z . 
ro s y js k i (k o lo r ) .  17 H a llo  n a  łą ­
cza ch  —  p o ju tr z e  O lim p ia d a . 17.10 
N a  a n te n ie  s tu d io  o lim p i js k ie . 17.25 
S y lw e tk i  s p o rto w c ó w  k r a jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h . 17.45 O tw a rc ie  w io ­
s k i o lim p i js k ie j w  M o s k w ie . 18.05 
S p o tk a n ie  z I r a k ie m . 18.10 I r a k  
dziś  — re p o r ta ż . 18.30 „ S ia d y  h i­
s to r i i”  —  f i lm  d o k . 19 P rz e m ó ­
w ie n ie  a m b a s a d o ra  re p u b lik i  
I r a k u .  19.10 K r o n ik a  (S zcze c in ).
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.10 
N U R T  —  p e d a g o g ik a  (k o lo r ) .  20.40 
N U R T  (k o lo r ) . 21.10 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) .  21.20 P o ju t r z e  O lim p ia d a .
21.30 S tu d io  o lim p i js k ie . 21.50 D . c. 
p ro g ra m u  T V  ra d ź . z o k a z ji  o tw a r  
c ia  w io s k i o lim p i js k ie j w  M o s k w ie .  
22.05 P io s e n k a  n a m e d a l. 23 N U R T  
—  n a u c z a n ie  p o c zą tk o w e .

P IĄ T E K

9 T e le fe r ie .  15.55 O b ie k ty w . 16.15 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.30 W a k a c je  w  
k r ę g u  ro d z in y  (k o lo r ) .  16.55 M e lo ­
d ie . 17.30 P io s e n k i, k tó re  lu b im y .
17.55 F i lm  p rz y g o d o w y  „ T a je m n ic a  
A t la n t y d y ” . 18.50 D o b ra n o c  (k o lo r ) .  
19 M a g a z y n  b ezp ie c ze ń s tw a  ru c h u  
d ro g o w eg o  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 20.10 K o m p o z y to ­
r z y  35 -lec ia  —  p r . ro z ry w k o ­
w y  (k o lo r ) .  21 S tu d io  o lim p i js k ie .
21.25 W ie c z ó r  p ro fe s o ró w  (k o lo r ) .  
21.40 P ię k n e  g ło sy  —  A n to n in a  
K o w tu n o w . 22.25 K o n fro n ta c je . 22.45 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

10 F i lm  p rz y g o d o w y  „ T a je m n ic a  
A t la n t y d y ’* 10.55 W  ś w ie c le  c iszy . 
11.20 R e c ita l fo r te p ia n o w y  J o la n ty  
B ra c h e l. 11.45 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.25 Ję z . f ra n c u s k i (k o lo r ) .  18.55 
G w ia z d o z b ió r  (k o lo r ) .  17.40 Ś w ia t  
n a m a ły m  e k ra n ie . 18.15 W  ś w ie c ie  
c is zy  (k o lo r ) . 18.40 P a n o ra m a  f o l ­
k lo r u . 19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.10 L a t o  w  d w ó j  
ce ze S T U D IE M  2.

P R O G R A M  I I

14.10 O  z d ro w iu  d la  z d ro w ia . 14.25 
M u z y k a  S c h u b e rta . 15.20 R a d io fe -  
r ie  1980. 16 Ł u c ja  P ru s  w  d u ec ie .
16.10 M u z y k a  p o lsk a  X X  w ie k u .
16.40 „ K o lc z y k i P a p u s z y ” . 17 Im ­
p re s je  ja z z o w e . 17.20 „ B i łe k ” . 17.40 
Z  c y k lu :  Ż y c io ry s y  m ia s t p o lsk ic h . 
18 M u z y k a  P io t ra  C z a jk o w s k ie g o .  
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „ G a m a ” .
18.40 S ia d e m  in w e s to w a n y c h  m i l ia r ­
d ó w . 19 L a u re a c i k o n k u rs u  im . 
H e n r y k a  W ie n ia w s k ie g o . 19.40 D ź w ię  
k o w y  p la k a t  re k la m o w y . 20 S tu d io  
„ R e la k s ” . 20.20 M ú s ic a  p o lo n ica  
n o v a . 21 Jo h a n ne s  B ra h m s  —  T r io  
E s -d u r  op . 40. 21.40 M u z y k a  H . D u -  
t i l le u x .  22 K s ią ż k i , k tó r e  n a w as  
c z e k a ją . 22.30 W ie rs z e  E w y  N a j -  
w e r . 22.40 M e d iu m  c z y li  m a g a z y n  
m iło ś n ik ó w  s z tu k i s łu c h o w e j. 23.10 
M u z y k a  s ta ro fra n c u s k a  w  in te rp re ­
t a c j i  Josepha S a g e ’a i  A rs  a n t iq u a  
d e P a ris . 23.35 Co s ły c h a ć  w  ś w ie ­
c ie . 23.40 M u z y k a  na d o b ra n o c  —  
ja zz .

P R O G R A M  I I I

14 W  to n a c j i  T r ó jk i .  15.05 F ra n c u ­
sk a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a . 16 W a k a ­
c je  ze  s w in g ie m . 16.40 „ J e ś li się  
ż y je  pod je d n y m  d a c h e m ” . 17.05 
M u z y c z n a  p o czta  U K F .  17.40 W s zy ­
s tk ie  d ro g i p ro w a d z ą  do  N a s h v il le .
18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.30 
C zase re la k s u . 19 K ą t y  w id z e n ia .  
19.15 Ś p ie w a ją  s k rz y p k o w ie . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 „ Ś m ie rć  po  
ir la n d a k u ” . 20 M in i- m a x .  20.45 Ś p ie ­
w a ją  g ita rz y ś c i. 21 R e m in is c e n c je  
m u z y c z n e . 22 F a k ty  d n ia . 22.08. 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
B lu e s  w c z o ra j i  dziś . 22.45 Ś p ie w a ­
ją  p ia n iś c i. 23 A lb u m  p o e z ji p o l­
s k ie j.  23.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .  24 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  I V

14.45 M u z y c z n y  u p o m in e k  —  I r a k .  
15.05 „ Im ć  p an  B o ru ta ”  —  słu ch o ­
w is k o . 16.05 N a u k a  i  te c h n ik a . 16.30 
R o z m o w y  o w y c h o w a n iu  — „R o ­
d z in n e  t a je m n ic e ” . 16.40 P rze g lą d  
A k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 16.55 F e l ie ­
to n  a k tu a ln y . 17 O p e ra  i  b a le t  w  
w e r s j i  s te reo . 17.30 S zc ze c iń s k ie  po ­
p o łu d n ie . 18.25 P o s ta w y  i  w z o ry .
18.45 P r a w d y  i  le g e n d y  p a m ię tn i­
k ó w . 19 K r a je  a ra b s k ie  —  E m ir a ­
t y .  19.15 J ę z . f ra n c u s k i . 19.30 G ra  
W ito ld  M a łc u ż y ń s k i —  w  trz e c ią  
ro c zn ic ę  ś m ie rc i w y b itn e g o  p ia n is ty .
20.10 S ta ro s ą d e c k i F e s tiw a l M u z y k i  
D a w n e j —  1980 r .  21.30 W ie lk ie  b a­
le ty  S tra w iń s k ie g o  pod b a tu ta  E rn e  
sta  A n s e rm e ta . 22.15 C h e m ia  —  za­
g ro ż e n ie  c zy  b ło g o s ła w ie ń s tw o . 22.35 
P o m n ik o w e  le g e n d y  —  A d a m  M ic ­
k ie w ic z .

W ie lk a  25, czytnne w  
godtt. a—17, w  imediziedę 
od  9—12. T V  czairinio- 
toiaiła t e ł .  356-96. T V  k o ­
łd ro w a  t e l.  369-65. G w a ­
r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W IE  Z d z i­
s ła w  U am ańsk i. 22-85-87. 
T E L E P O G O T O W IE  L e ­
szek K ra w c z y ń s k i ,
22-66-81.
T E L E P O G O T O W IE  M ie ­
c zy s ła w  M ia łk o w s k i. 
T e l. 2E-H8-S3.
A N T E N Y  R y s za rd  Jo a -  
c h ian ia k , 22-56-75. 
A N T E N Y  in s ta lu je  M i­
c h a ł K  iZ iiew icz, 445-38. 
A N T E N Y  In s ta lu je  R y ­
sza rd  D z iw u ls k l , 22-24-34. 
C Y K L IN O W A N IE  R o ­
m a n  Czaijka., 22-77-75. 
C Y K L IN O W A N IE  R y -  
szaird B im e k . T e l .  396-32. 
C Y K L IN O W A N IE  R o­
m a n  G o c h , 352-45.
M  A  L  O W  A  N IE  - ta p e io w a -  
wam ie R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i,  424-53. 
T A P E T O W A N IE  -  m a lo ­
w a n ie  K a iz im ie rz  R ogo­
z iń s k i, 82-04-46. 
T A P E T O W A N IE  - m aito - 
w anrie B o g u s ła w  K u ja ­
w a , T e l. 357-94, po 16. 
T R A N S P O R T  meibttl, 
p rz e p r  ow -adakl H e n ry k  
Koizłorwi.ki., 765-58. 
Z M O T O R Y Z O W A N I!  W y  
m ia n a  o g u m ie n ia , w y ­
w a ż a n ie  k ó ł ,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h . 
S z e ro k i a s o r ty m e n t o -  
po n  —  Z ie lo n o g ó rs k a  
5. L es ze k  B u jk o .  
N A P R A W A  lo d ó w e k  

E d w a rd  
233-60(1. 

11 B M . z a g in ą ł b ia ły  
fo k s te r ie r  (2 - le tn ia  su­
czk a ). O d p ro w a d z ić  za 
n a g ro d ą : u-1. N . R y d z e w  
s k le j 20/1, t e l .  700-18. 
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  Się p ies  
w ilc z u r  c z a rn y  z o b ro ­
żą . T e l. 896-78. 
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się o - 
w ezarrek a lz a c k i,  uS. 
P ia ń s k a  4 e .

M A T R Y M O N IA L N E

U S Ł U G I m a try m o n ia l­
ne —  p ro w a d z i psycho­
lo g . D y s k re c ja  za p e w ­
n io n a . „ J U N O N A ”  P rze  
m y ś l, s k r y tk a  148.

N A U K A

K U R S Y  p is a n ia  na m a ­
s zy n ie  o rg a n iz u  je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  w  
S zc zec in ie , u l.  O b ro ń ­
c ó w  Stafliiingiradiu 17, t e l .  
343-12 o ra z  w  Ś w in o u jś ­
c iu  — L ic e u m  E k o n o ­

m ic z n e , u l.  N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  2, tell. 45-66. 
P R Z Y G O T O W U J Ę  do  
p o p ra w e k  —  m a te m a ty ­
k a ,  c h e m ia . T e l .  39-556.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  z  w o ln y m  m ie s z ­
k a n ie m  4 p o k o je  z  
k u c h n ią  t  pom ieszcze­
n ie m  n a w a rs z ta t  w  
P n ie w a c h  w o j.  p o zn a ń ­
s k ie  sp rze d a m . O fe r ty  
16076 B iu ro  O g łoszeń  
Szczec in .

L O K A L E

DO w y n a ję c ia  m ieszka­
n ie  2 -p o k o jo w e  n a  G u -  
m ie ń c a c h . O f e r t y  16021 
B iu ro  O g ło s zeń  Szcze­
c in .
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2 -p o k o jo w e g o . O fe r ­
t y  15009 B iu r o  O głoszeń  
Szczec in .
N O W O  za s ie d lo n e  4-p o -  
ko-jow e z a m ie n ię  na  
m n ie js ze . T e l . 22-77-44. 
M - i  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  d o b ry m  p u n ­
k c ie  z a m ie n ię  n a  ró w ­
n o rzę d n e  m o że  b y ć  

,w ię ks ze . O f e r t y  15015 
B iu ro  O g ło s zeń  Szcze­
c in .
W Y N A J M Ę  p o k ó j U - 
m e b lo w a n y . D z w o n ić  
711-09 po  p o łu d n iu . 
S Z C Z E C IN  M -3  z a m ie ­
n ię  n a p o d ob n e  w  T r ó j -  
m ie śe ie . T e l .  359-89. 
Ś R Ó D M IE Ś C IE  p o k ó j Z 
k u c h n ią  z a m ie n ię  na  
p o d ob n e  w  p ra w o b rz e ż -

S Z C Z E C IffS K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

B U D O W N IC T W A  
P R Z E M Y S ŁO W E G O  

w  Szczecinie
o g ł a s z a  z a p i s y

na rok szkolny 1980/81
do;

ZESPOŁU
SZKÓŁ BUDOWLANYCH 

do klas I  w  zawodach:
A murarz-tynkarz

2 lata — z internatem 15—18 łat 
A betoniarz-zbrojarz

2 lata — z internatem 15—1*8 lat 
A malarz budowlany

2 lata — z internatem 15—18 lat 
A monter wewnętrznych 

instalacji budowlanych
2 lata — z internatem 15—18 lat 

A mechanik maszyn budowlanych
3 lata bez internatu 15—17 łat 

A mechanik kierowca
3 lata bez internatu 15—17 lat

Poza tym przedsiębiorstwo przyj­
muje młodzież do:

2-LETNIEGO *0-18 OHP

w SZCZECINIE-DĄBIU

ul.

chłopców w wieku 16—18 łat bez 
ukończenia szkoły podstawowej da 

nauki w zawodach:

A murarz-tynkarz 
A blacharz-szkłarz 
A malarz budowla«?y 
A betoniarz-zbrojarz 
A cieśla budowlany 
A płytkarz

Junacy mają możliwość ukończenia 
podstawowego studium zawodowe­
go. Zakwaterowanie w pokojach 4- 
osobowych. Po pracy możliwość roz­
ryw k i w sekcjach sportowych lub 

klubach zainteresowań.

Za pracę otrzymują wynagrodzenie.

Dokumenty prosimy kierować pod 
adresy podanych hufców lub dyrek­
cji przedsiębiorstwa. Zainteresowa­
nym udzielamy informacji pisem­
nych lub telefonicznych — teł. 

375-57.

Potrzebne dokumenty:

świadectwo szkolne (ukończenia lub 
z ostatniej klasy), 4 fotografie, zgo­
da rodziców, metryka urodzenia lub 
dowód osobisty, badania lekarskie 

(prześwietlenie klatka piersiowej).
1537-K

n e j d zie ln i-cy  
n a . O f e r t y  14977 B iu ro  
O głoszeń  S zczec in .
M -4  3 ip o iko jo w e w  S łu p ­
s k u  za m ie n ię  n a  m iesz­
k a c ie  w  S zc zec in ie . T e l.-  
731-10.
M IE S Z K A N IE  40 m  k w .
n a d a ją c e  się n a z a k ła d  
u s łu g o w y , pu n k it b. 
d o b ry  z a m ie n ię  n a  po­
k ó j  z k u c h n ią  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  od  
I  do I I I  p . Ś lą s k a  49/1, 
f ro n t .

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  z  w y g o d a m i P o god­
n o  za m ie n ię  n a  2 -p o k o ­
jo w e  n a jc h ę tn ie j P o ­
godno. O f e r t y  14956 B iu ­
ro  O g łoszeń  Szczec in .

2 P O K O J E  Z w y g o d a ­
m i, k w a te ru n k o w e  35 m  
k w . z a m ie n ię  n a  podob­
n e lu b  w ię k s z e  do 50 
m  k w .  O f e r t y  14944 B iu ­
ro  O g łoszeń  S zczec in .

K O M F O R T O W E  dw uipo- 
k o jo w e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  lu b  2 d iw u p o ko - 
jo w e  z a m ie n ię  n a 4—  
5-p o k o jo w e , te ł. 394-26.

Z G U B Y

14 L IP C A  zg u b io n o  pa­
m ią tk o w e  z ło te  w is io r ­
k i  b liź n ię ta  i  ry b k ę .  
U c zc iw e g o  z n a la z c ę  
proszę o z w ro t .  S zcze­
c in , u l. B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  9/Z.

Wstrząsający dreszczowiec angielski 
pt. „DZIEDZICTWO” 

na ekranach kina „Kosmos”
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H "  W Y D A W C A :  K o m b in a t  W y d a w n ic z o -K o lp o r ta ż o w y  
w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 Szczec in  o. H o łd u  P ru s k ie g o  « s k ry tk :-  poczto w a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  
ta n a » , red n ac -ztin y 457-41 *«?!.- r - ;p * ia K d ł 467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n a  439-21 »w e w n  83) d z ia ł m -.eisk 462 35 d z ia ł m o r« * ;  427-77 d z ia ł « p o rto w y  *79-50 d z ia ł łą c z n o s a  
z c z y te ln ik a m i 459-21 B iu ro  O głoszeń 394-34 mmj a o ra n n a  :po godz 4 22-40-28 1 22-42-50 d a le k o p is y  22-40 18 P re n u m e ra tę  n a k r a ;  o rz y im u ia  O d d z ia ły  R S  W  P ra s a — K s ią ż k a — 
R u c h ' o raz U rz ę d y  P ocztow e d o rę c zy c ie le  w '.A rm inach  do 25 UstoostłB na s ty cze ń  T k w a r t a ł  1 p ó łrocze ro k u  n a s tę p n eg o  na c a ły  t  n a s tę p n y  d c  dn a :8 k a . le g o  m ie siąc «  
o o o rze d za ia c e g c  okre s  o re n u m e ra tv  na oo?ost.a»e o k ip s y  -o k u  b ieżącego  C en a  o re n u m e ra tv  ro er .n e ' — 312 z ł Z c i- la d v  n ra c y  In s tv tr e t e  -,r^-sr  ę s k ’ a d a ta  la m c w le n »  
n a p re n u m e ra tę  w  m ie 4«cow vtn  '■>ddżi»1e R " W  a w  m  *e ’se^wości ach w  k tó rv c h  n ie m a  te g o  O d d z ia łu  w  u rz ę d a c h  • P o c z to w v c b  b -idż u dorcozvci*- V f!*n in la s t p re n u m e ­
ra to rz y  In d v w id u a ln r  w  v í r e n l e  w  *7rc«*dzrT Pn.-zt -~wvch u  d o rę c zy c ie l!  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s v łk -  za g ra n ic ę  k tó r a  *est o 59 nro.c d roższa n t z y im u ie  R s w

P ra s a —K s -ą ż k a — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra «y  W v d a w n tc tw  u l T o w a ro w a  28 09-358 W a rs za w o  k o n t r  P K O  n r  1531 71 N r  in d e k s u  
Z a k ła d y  G ra fic z n e
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Mimo niepogody — atrakcyjny program

Kolonie w mieście
SŁONECZNA pogoda jest najistotniejszym składnikiem uda­

nych wakacji. Zależy od niej plażowanie, zabawa na świeżym 
powietrzu, spacery. Odnosi się to szczególnie do kolonii i o- 
bozów urządzanych w małych miejscowościach wypoczynko­
wych, gdzie nie istnieją inne sposoby spędzania czasu.

Propozycja dla biur turystycznych

Wodolotem do Kamienia
NIE BRAK w Szczecinie melomanów. Świadczy o tym naj­

lepiej frekwencja na koncertach Filharmonii, powodzenie 
„Strasznego Dworu” w Teatrze Muzycznym (bilety wyprzeda­
ne są na k ilka miesięcy naprzód) czy też znikające szybko 
nagrania muzyki poważnej. Sądzić zatem wypada, że również 
dużym uznaniem społeczeństwa cieszyłyby się wycieczki na 
zbliżający się Festiwal Organowy w Kamieniu Pomorskim.

Ulica czy aleja?
W E D Ł U G  za in s ta lo w a n y c h  n ie ­

d a w n o  e fe k to w n y c h  p o d ś w ie tla n y c h  
t a b l ic  —  je s t  to  u lic a  M a r ia n a  
B u c z k a . Z  n a jn o w s ze g o  (a  ta k ż e  i 
w c ze ś n ie js zy c h ) p la n u  S zc zec in a  w y  
m ik a  n a to m ia s t, że d ro g a  w io d ą ca  
od p l. L e n in a  do  u l. M a t e jk i  je s t  
a le ją  M a /r ia n a  B u c zk a . Z d a n ia  są 
w ie c  p o d z ie lo n e , a ź ró d e ł p o d a ją ­
cy c h  sprze czn e  in fo rm a c je  w ie le ...

(J r)

Luksus obowiązkowy
W  A S O R T Y M E N C IE  p ro d u k tó w  

o fe ro w a n y c h  szc ze c in ia n o m  przez  
Z a k ła d y  M le c z a rs k ie  je d n ą  z po­
z y c j i  je s t  „ k e f i r  lu k s u s o w y ” . Za 
o p a k o w a n ie  o p o je m n o ś c i 0,25 1
p ła c im y  3,60 z ł. S z k o p u ł p o lega na : 
t y m , że n ie  m o żn a  d o stać k e M ru  
n o rm a ln e g o , sp rze d a w a n e g o  w  in ­
n y c h  m ia s ta c h  P o ls k i po ce n ie  n iż ­
s ze j o p o ło w ę . T a k ie  p rz y m u s z a n ie  
do  lu k su su  n ie  w y d a je  się w la ś r  
e iw e ...

Luki w cenniku
Z  N IE Z R O Z U M IA Ł Y C H  d la  nas 

p rz y c z y n  w  c e n n ik a c h  d e ta lic z ­
n y c h  p ro d u k tó w  o g ro d n ic zy c h  n ie  
u w z g lę d n ia  się  w s z y s tk ic h  z n a jd u ­
ją c y c h  się  n a  ry n k u  o w o có w . P o ­
z w a la  '  to  s p rze d a w c o m  o fe ru ją c y m  
n p . w iś n ie , ja g o d y , p o z io m k i lu b  
m a lin y  na u s ta la n ie  ce n  w e d łu g  
w ła s n e g o  u z n a n ia . N ie  w ie m y  k o ­
m u  lu b  c ze m u  m a s łu żyć  ta k a  sy ­
tu a c ja . W ie m y  n a to m ia s t, że s p rz y ­
ja  ona ż ą d a n iu  p rze s a d n ie  w y so ­
k ic h  k w o t. P o n a d  100 z ł za k ilo -, 
g ra m  ja g ó d , po 25 za m u s z ta rd ó w ­
k ę  m a lin  i  p o z io m e k  —  to  o p ła ty  
n a p e w n o  w y g ó ro w a n e . W p ra w d z ie  
o w o ce te  n ie  w y s tę p u ją  o b fic ie  na 
s zc zec iń s k im  ry n k u , a le  n ie  z w a l­
n ia  to  P K C  z o b o w ią z k u  u w zg lę d ­
n ie n ia  ie h  w  c e n n ik u . ( j r )

ni jesteśmy wykazywać najda­
le j posunięte zrozumienie dla 
stopnia trudności zadania sto­
jącego przed ekipami budo­
wlanymi, to nie znajdujemy 
usprawiedliwienia dla nad­
miernych niedogodności, na 
jakie skazani są nie tylko 
mieszkańcy pobliskich domów, 
ale i pozostali szczecinianie.

N A J W IĘ K S Z E  p ro b le m y  zw ią za n e  
są z  ru c h e m  u lic z n y m . N ie  d z ia ła  
s y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a , w ię c  p rze ­
c h o d n ie  p rz e m y k a ją  się „ n a  w y ­
c zu c ie ”  m ię d z y  sa m o ch o d a m i, a na 
d o d a te k  n ie  w s zęd z ie  w y zn a c zo n o  
p rz e jś c ia  d la  p ieszych . Z d ą ża ją c e  
a l .  W y z w o le n ia  w  s tro n ę  N ie b u s ze -  
w a  p o ja z d y  m a ją  do  w y b o r u  d w ie  
n i t k i  jezdna , co t y lk o  p o tę g u je  z a ­
m ie s za n ie  i  zw ię k s z a  lic z b ę  n ie b e z ­
p ie c z n y c h  m ie js c  n a  s k rz y ż o w a n iu .  
N a  ro z le g ły  p a rk in g  m o żn a  się do ­
s ta ć  t y lk o  p rze z  b a rd zo  p ro w iz o ­
ry c z n y  l ró w n ie  w y b o is ty  w ja z d  od 
u l .  M a lc ze w s k ie g o .

T e re n  p rz y le g a ją c y  do p la c u  ro ­
b ó t  b u d o w la n y c h  je s t z a n ie d b a n y  
—  ta m , g d z ie  p rze d  ic h  ro zp o czę­
c ie m  c ie s zy ły  o c zy  s c h lu d n e  t r a w ­
n ik i ,  ro z ra s ta ją  s ię  o b ec n ie  n a d e r  
n ie e s te ty c z n e  i  w y b u ja łe  z ie lsk a . 
P ło t  (z res ztą  b a rd z o  w  ty m  m ie j­
scu o ry g in a ln y  p o p rzez  s w o ją  b rz y  
d o tę ) b ie g n ą c y  w z d łu ż  e ląg u  s k le ­
p ó w  n a  p a r te rz e  w ie żo w c a  p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  u t ru d n ia  w e jś c ie  do 
n ic h . A  p rz e d łu ż a ją c a  Się ro z b ió r ­
k a  s ta re g o  b u d y n k u  p rz y  t e j  sa­
m e j u lic y  i r y tu je  w s z y s tk ic h , bo 
ru in a  w  c e n tr u m  m ia s ta  to  w id o k  
ra c z e j n ie p r z y je m n y .

PO* zakończeniu prac przy­
będzie Szczecinowi jeszcze 
jedno skrzyżowanie na miarę 
naszych czasów. Ale ta opty­
mistyczna perspektywa nie eli-

W ZW IĄZKU z tegoroczną 
aurą, można powiedzieć, że 
uczniowie, którzy przyjechali 
na wczasy do Szczecina — zna 
leźli się w lepszym położeniu. 
Dla nich deszcz nie oznaczał 
konieczności przebywania1 w 
szkole, przemienionej na okres 
letni w bazę kolonijną. A jest 
ich w naszym mieście niema­
ło. Kolonie zorganizowane są 
m. in. w szkołach nr nr: 33, 61, 
47, 72, 24, 71, 27, 42, 18, 44, 36, 
19, w internatach szkół budo­
wlanych na Szafera, Studium 
Medycznego na Broniewskiego.

Przyjechały do nas dzieci z 
Kielc, Słupska, Bielska, Kato­
wic, Krakowa, Białegostoku, 
Warszawy, Gliwic, Zielonej 
Góry. Ogółem na I I  turnusie 
kolonijnym jest w Szczecinie 
3200 uczniów z całej Polski.

W Szkole Podstawowej nr 24 
przy ul. Rymarskiej, od 12 lip- 
ca — trwa kolonia Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielczoś­
ci Inwalidzkiej. Przyjechało tu 
120 dzieci część z Rzeszow- 
szczyzny, część z województw 
gorzowskiego i zielonogórskie­
go. Opiekuje się nimi kadra 
„mieszana” : przyjezdna i na­
sza, szczecińska.

O  P R O G R A M IE  m ó w i zas tępca  
k ie r o w n ik a , M a r ia  S ta rc z e w s k a , na  
co d z ie ń  n a u c z y c ie lk a  ze s z k o ły  n r  
12 w  P o d ju c h a c h : — M im o  n ie ­
s p rz y ja ją c e j p o gody s ta ra m y  się  
u ro z m a ic ić  p o b y t d z ie c i w  S zczec i­
n ie . Z w ie d z a ją  m ia s to  i p o rt , p o ja ­
d ą do Ś w in o u jś c ia  o ra z  w  R e jo n  
P a m ię c i N a ro d o w e j do S ie k ie re k .  
C e d y n i i  G o zd o w ie , o d b y w a ją  w y ­
c ie c zk i do w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p ra ­
c y . G ru p a  s ta rszy ch  d z ie c i b y ła  w  
te a trz e  n a  p rz e d s ta w ie n iu  „ M ie s z ­
c za n in  sz la c h c ic e m ” . O rg a n iz u je m y

Raz jeszcze
„W  Z W I Ą Z K U  z a r ty k u łe m  p ł. 

„ S zc ze c iń s k ie  b a ry  w ie c z o ro w ą  po­
rą —  P i ja k  nasz p a n ”  zam ies zczo ­
n y m  w  „ K u r ie r z e  S zc ze c iń s k im ” z  
d n ia  13 .V I.80 r .  W S S  „S p o łe m ”  O d ­
d z ia ł S zc ze c in  —  P io n  G a s tro n o m ii 
in fo r m u je , że  za g a d n ie n ie  za c h o w a ­
n ia  w ła ś c iw y c h  p ro p o rc ji  u d z ia łu  
a lk o h o lu  w  o b ro ta c h  z a k ła d ó w  je s t  
p rz e d m io te m  s ta łe g o  n a d zo ru  i po ­
d e jm o w a n y c h  p rz e z  nas d z ia ła ń .

W  t y m  z a k re s ie  z l ik w id o w a n o  t y ­
p o w e  r o z p ija ln ie  ta k ie  ja k ;  b a ry  
„ S ta r o p o la n k a ” , „ W is e łk a ” , „G o ś­
c in n y ”  —  d o k o n a n o  tu  z m ia n y  
b ra n ż . W  1979 r .  w y c o fa n o  c a łk o ­
w ic ie  a lk o h o l z b a ró w  „ P a n o ra m a ” . 
„ O s ie d le ” , „ K r a k u s ” o raz  k a w ia r ­
n i „C o lo ss eu m ”  i  „M o c c a ”  a ta k ż e  
p iw o  z b a ru  „ P e re łk a ” . Z g o d n ie  
z u c h w a łą  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o ­
w e j z d n ia  25.X .79 r. w p ro w a d z o n o  
o g ra n ic z e n ie  s p rze d a ży  a lk o h o lu .  
W y d z ie lo n o  ró w n ie ż  sa le  b e z a lk o h o  
lo w e  w  za k ła d a c h ; „ R a tu s z o w a ” , 
„ W a rs z a w s k a ” , „ Ż e g la rs k a ” . P a lo -  
m a ” , „ G ro d z k a ” , „ T u ls k i” , „ A r t y ­
s ty c z n a ” , „ S ło n e c z n a ”  f u n k c jo n u ją ­
ce w  p o rze  o b ia d o w e j t j .  od  godz. 
13 do  17 (w  „ G r o d z k ie j”  od  godz. 
9 a w  „ Ż e g la rs k ie j”  od go d z . 10 do  
17). P o n a d to  w s trz y m a n o  sp rze d a ż  
a lk o h o lu  w  p o rze  o b ia d o w e j w  k o ­
le jn y c h  p la c ó w k a c h  g a s tro n o m ic z ­
n y c h ; „ S ta r o p o la n k a ” .  „ Z a c is z e ” . 
„ P rzy s z ło ś ć ” , „ G d a k " , „ P o m o rs k i” , 
„ S y re n a ” , „ P o ra n e k ” , „ S z m a ra g -  
d ó w k a ” .

Z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z e  s p rz e -

im  w ie le  k o n k u rs ó w , o g n is k a , od ­
b y w a  się  też  p rz y g o to w a n ie  u ro c z y ­
s te go  a p e lu  n a Ś w ię to  O d ro d ze n ia .

MOŻNA WIĘC powiedzieć, 
że przyjezdni uczniowie mają 
atrakcyjne wakacje turystycz­
ne. Co natomiast z dziećmi 
miejscowymi? Władze oświato­
we nastawiły się na objęcie o- 
pieką w okresie lata 9 tys. 
uczniów, którzy pozostali w 
mieście. Wygląda na to jed­
nak, że z półkolonii i innych 
form wypoczynku w Szczeci­
nie skorzysta w sumie około 7 
tys. najmłodszych. Jest to po­
łowa tej liczby dzieci, dla któ­
rych jeszcze przed paroma la­
ty trzeba było zapewnić opie­
kę.

NAJWYRAŹNIEJ przeżywają 
się już ostatecznie najmniej 
atrakcyjne wakacje, którym i są 
ferie w szkole w miejscu za­
mieszkania. Korzystają z nich 
ty lko  ci, którzy muszą. Pamię­
tając o tym, trzeba będzie po­
myśleć na przyszły rok o in ­
nych rozwiązaniach, przynoszą­
cych rozrywkę i korzyści po­

znawcze uczniom fezkół podsta­
wowych podczas ich urlopu.

(jf)

STOCZNIOWY Dom Kul
tu ry  „Korab”  imponująco 
prezentuje się na tle no­
woczesnej zabudowy Niec­
k i Niebuszewskiej.

d ą żą  a lk o h o lu  o b ję te  są s ta ły m  nad  
z o re m  s łu żb  b ra n ż o w y c h  ja k  i  in ­
n y c h  c z y n n ik ó w  k o n tro ln y c h . W  
s to s u n k u  do  w in n y c h  u c h y b ie ń  sto  
s o w a n e  są k a r y . W y n ik i  k o n t r o li  
zaś o m a w ia n e  są n a co m ies ięc z­
n y c h  n a ra d a c h  z  k ie r o w n ik a m i za ­
k ła d ó w .

W  e fe k c ie  ty c h  p o c zy n a ń  u d z ia ł  
s p rz e d a ż y  a lk o h o lu  w  o b ro ta c łi 
o g ó ln y c h  P io n u  G a s tro n o m ii W S S  
„ S p o łe m ”  s y s te m a ty c z n ie  m a le je .  
Z a  I  p ó łro cze  1980 r .  w y n ió s ł o n  13 
p ro c ., podczas g d y  w  a n a lo g ic z n y m  
o k re s ie  ro k u  u b ieg łeg o  —  13,9 p roc. 
z te g o  w  g a s tro n o m ii o tw a r te j  
sp a d ł z 19,92 p ro c . ( I  p ó łro cze  1979 
r .)  do  19,16 p ro c . (1980 r .) .  W y żs zy  
w s k a ź n ik  s p rz e d a ż y  a lk o h o lu , bo 
o k o ło  33 p ro c . n o tu je  s ię  w  u n i-  
b a ra c h  p o d a n y c h  w  a r ty k u le ,  a le  i 
t u  n ie  m o żn a  p o w ie d z ie ć , że d o łn i-  
n u je  on  w  o b ro ta c h  za k ła d u .

B a r  „ W is ła ”  p rz y  67 m ie js c a c h  
k o n s u m e n c k ic h  s p rz e d a je  d z ie n n ie  
o k o ło  450 s a m y c h  t y lk o  o b ia d ó w  
a b o n a m e n to w y c h . Z a k ła d  w  w o je ­
w ó d z k im  k o n k u rs ie  o  n a jle p s za  ja  
kość p ro d u k c ji  k u l in a r n e j  w  1977 r. 
z a ją ł p ie rw s z e  m ie js c e . B a r  „Ś lą ­
s k i”  p rz y  46 m ie js c a c h  ko n s u ­
m e n c k ic h  s p rz e d a je  d z ie n n ie  o ko ­
ło  700 o b ia d ó w  a b o n a m e n to w y c h . 
P ro d u k u je  ró w n ie ż  w  sezon ie  je ­
s ie n n o -z im o w y m  o k o ło  500 p o sił­
k ó w  re g e n e ra c y jn y c h  d z ie n n ie . B a r  
„ T u ls k i”  zaś p rz y  68 m ie js c a c h  k o n  
s u m e n c k ic h  s p rz e d a je  d z ie n n ie  400 
o b ia d ó w  a b o n a m e n to w y c h . Z a ró w ­
n o  w  „ T u ls k im ”  ja k  i  w  „ Ś lą s k im ”

JEST to impreza znacząca, 
która liczy się w życiu ku ltu­
ralnym całego kraju. Skupia 
bowiem wykonawców nie ty l­
ko z Polski ale i z zagranicy. 
W wykonaniu wirtuozów usły­
szeć można najlepsze utwory 
wielkich mistrzów. Wspaniała 
akustyka i atmosfera kamień­
skiej katedry sprawiają, że 
jest to przeżycie dla każdego 
słuchacza.

Festiwal organowy w Ka­
mieniu Pomorskim nie narzeka 
na brak odbiorców. Wszystkie 
koncerty odbywają się zawsze 
przy pełnym audytorium. Naj­
większą ich część stanowią, 
wczasowicze z pobliskich o- 
środków położonych nad mo­
rzem oraz kuracjusze z m iej­
scowego sanatorium. Mieszkań­
cy Szczecina natomiast tra fia ­
ją tu rzadko. Prawie 80-kilo- 
metrowa odległość od Kamie­
nia i nie najlepsza komunika­
cja sprawiają, że' w koncer­
tach uczestniczą tylko najza­
gorzalsi miłośnicy muzyki or­
ganowej albo osoby posiadają­
ce własny środek lokomocji.

N A  P O C Z Ą T K U  lip c a  u ru c h o m io ­
na zosta ła  n o w a  l in ia  pasażerska  
szc zec iń s k ie j b ia łe j  f lo ty . C o d z ie n ­
n ie  ra n o  w y ru s za  n a  tra s ę  w o d o lo t  
„ B o g n a ” , k t ó r y  p rze z  Z a le w  K a ­
m ie ń s k i d o c ie ra  do  D z iw n o w a . N ic  
n ie  s to i n a  p rzes zko d z ie , b y  cu m o ­
w a ł on  ró w n ie ż  p rz y  n a b rze żu  w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im . M ó g łb y  on

n o tu je  się b a rd zo  d o b rą  ja k o ś ć  p ro ­
d u k c ji .  Ś re d n ia  o ce n a  za  I  p ó łro ­
cze  b r . w y n o s i 4,5. Z  k ie r o w n ik a ­
m i p la c ó w e k  o p is a n y c h  w  a r ty k u le  
p rze p ro w a d zo n o  ro zm o w ę , z w ra c a ­
ją c  im  u w a g ę  n a  o b o w ią z e k  s ta ­
łe g o  osobistego n a d z o ro w a n ia  ła d u  
i  p o rzą d k u  p rz y  s p rz e d a ż y  a lk o h o ­
lu .

D y r e k t o r  ds. g a s tro n o m ii
in ż . J O Z E F  M O S T O W IE C

C IE S Z Y  N A S , że p o d e jm o w a n e  są 
lic zn e  d z ia ła n ia  z m ie rz a ją c e  do 
o g ra n ic ze n ia  s p rze d a ży  a lk o h o lu . 
P o z y ty w n a  je s t n a  p ew no  ró w n ie ż  
p ro d u k c ja  o b ia d ó w  ab o n a m en to ­
w y c h  p rze z  w y m ie n io n e  w  n as zym  
a r ty k u le  u n i-b a r y . S zk o d a  je d n a k ,  
że w  o d p o w ie d z i p o m in ię ta  zosta­
ła  z u p e łn ie  s p ra w a  fu n k c jo n o w a ­
n ia  b a ró w  w ie c z o re m .

Z a k a z  s p rze d a ży  a lk o h o lu  przed  
godz. 11 i o g ra n ic z e n ia  w p ro w a d z o ­
n e  w  po rze  o b ia d o w e j są słuszne, 
a le  s p ra w ia ją , iż  te  33 p ro c . o b ro ­
tó w , k tó re  p rz y p a d a  n a  a lk o h o l 
( p rz y n a jm n ie j w  o p isa n yc h  z a k ła ­
d ac h ) t rz e b a  „ w y k o n a ć ”  w ie c z o ra ­
m i. A  z a te m  s p rze d a je  się w  ty m  
czasie —  „ m o rz e ”  w ó d k i . N ie  z w ra ­
c a ją c  u w a g i n a  ja k o ś ć  je j  s e rw o ­
w a n ia , n a  to , że  p o d a je  się ją  czę­
sto  lu d z io m  m o cn o  p ija n y m , it p .  
K o n tro le , t a k  b ra n ż o w e , ja k  in n e , 
m uszą w ię c  z w ró c ić  w ię k s za  u w a ­
gę n a szc zec iń s k ie  b a ry  w ła ś n ie  
w ie c z o ro w ą  p o rą , t a k  ja k  z ro b ili  
to  re p o r te rz y .

w  d n ia c h  k o n c e r tó w  d o w o z ić  t u  m e  
lo m a n ó w .

R o z m a w ia liś m y  n a te n  te m a t  2  
d y re k to re m  n a c z e ln y m  Ż e g lu g i 
S z c ze c iń s k ie j K a z im ie rz e m  Ig ie l -  
s k im . Jego z d a n ie m  n ic  n ie  s to i ną  
p rze s zk o d z ie , b y  z o rg a n izo w a ć  t a ­
k ie  re js y . P ro b le m  w  t y m , b y  w y ­
n a ją ć  c a ły  w o d o lo t, g d y ż  u t r z y ­
m y w a n ie  re g u la rn e j k o m u n ik a c ji  
p o m ię d zy  S zc zec in em , a K a m ie ­
n ie m  m o g ło b y  się o k a za ć  n ie o p ła ­
c a ln e .

— Je śli k tó re ś  ze szczec iń s k ic h  
b iu r  p o d ró ży  — p o w ie d z ia ł d y r .  
Ig ie ls k i —  w y s tą p i z podobną in i ­
c ja ty w ą  i z a g w a ra n tu je  o p ła c a ln ą  
d la  nas lic z b ę  p a s a że ró w , n a  p e w ­
no  b ę d z ie m y  w  s ta n ie  ta k i  re js  
z o rg a n izo w a ć .

A  w ię c  c z e k a m y  n a  in ic ja ty w ę  
b iu r  p o d ró ży . ( j . t . )

Zaborczość
automobilistów

K O D E K S  D R O G O W Y  zobow iąz-U - 
je  k ie ro w c ó w  p a rk u ją c y c h  sw e sa­
m o ch o d y  częśc iow o łu b  c a łk o w ic ie  
na c h o d n ik a c h  do z a c h o w a n ia  p rz e j  
śeda o  co n a jm n ie j p ó łto ra m e tro ­
w e j sze rokoś ci. W y m a g a ją  tego  t a k  
że  e le m e n ta rn e  zas ad y  k u l tu r y .

D ość często m a m y  je d n a k  o k a z ję  
o b se rw o w a ć  a u ta  za p a rk o w a n e  na  
c h o d n ik a c h  w  te n  sposób, że z a j ­
m u ją  p ra w ie  c a łą  ic h  szerokość. 
P rz e jś c ie  je s t a lb o  n ie m o ż liw e  a lb o  
u tru d n io n e . S y tu a c je  t a k ie  w y s tę ­
p u ją  z a z w y c z a j n a b o czn y ch  w ą s­
k ic h  u lic z k a c h , g d z ie  o m ie js c e  do  
p a rk o w a n ia  je s t  je szc ze w z g lę d n ie  
ła tw o , a a n e k to w a n ie  w  ty m  ce lu  
c h o d n ik a  ś w ia d c zy  o b ra k u  w y ­
o b ra ź n i.

Olimpijska dekoracja
W  M IA R Ę  z b liż a n ia  się Ig rz y s k  

O lim p ijs k ic h  w  M o s k w ie , na u l i ­
ca ch  S zczec ina p o ja w ia  się co ra z  
w ię c e j d e k o ra c ji  i  e m b le m a tó w  
z w ią z a n y c h  z tą  im p re z ą .’ K i lk a  d n i  
te m u  na p la cu  H o łd u  P ru s k ie g o  
d o s trze g liś m y  tra n s p a re n t  z n a p i­
sem : „ Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  w
M o s k w ie  m a n ife s ta c ją  p o k o ju ” . P o ­
za ty m  s y m p a ty c z n y  „M iszfca”  c ie ­
szy się w  S zc ze c in ie  d u ż y m  po w o ­
d ze n ie m . Z n a c z k i do w p ię c ia  w  
k la p ę  z je g o  p o d ob izną  z n ik a ją  w  
s z y b k im  te m p ie  z k io s k ó w  „ R u ­
c h u ” . W y k o rz y s ta li  go ta k ż e  w y ­
tw ó rc y  ró ż n y c h  to re b  i  c h le b a k ó w  
ze s k a y u , p rz y o z d a b ia ją c  ty m  w iz e ­
ru n k ie m  s w o je  w y ro b y . (t)

Kronika wypadków
D Z lS  oko ło  godz. 1 w  n o c y  w  

Ś w in o u jś c iu  p rz y  u<l. A r m i i  C ze r­
w o n e j z a p a liło  się poddasze z d w o ­
m a m ie s z k a n ia m i o ra z  d a c h  d w u ­
p ię tro w e g o  b u d y n k u , za jm o w a n e g o  
p rz e z  sześć ro d z in . D w a  m ie s zk a ­
n ia  s p ło n ę ły , pozo sta łe  —  w s k u te k  
z a la n ia  w o d ą  — ró w n ie ż  n-ie n a d a ­
ją  się  do u ż y tk u , w o b e c  czego  
w s z y s tk ic h  lo k a to ró w  p rz e k w a te ro ­
w a n o  do lo k a l i  zas tęp czy ch . S t ra ­
t y  w y n os zą  k ilk a s e t  ty s ię c y  z ło ­
ty c h .

O K O Ł O  godz. IB.50 n a u l .  E s k a -  
d r e w e j  w y w ró c i ł  się n a d ac h  w s ku  
t e k  p oślizgu  sam ochód  osobow y  
m - k i  „ Z a s ta v a ” . O b ra ż e ń  d o zn a ła  
żo n a  k ie ro w c y , B e rn a d e tta  M . ,  
k tó r ą  o d w ie z io n o  do  s zp ita la . O  
g o d z ' 16.30 n a  u l.  Ł a d y  —  ró g  u L  
E m i l i i  P la te r ,  p ija m y  ro w e rz y s ta  
J a n  O . w p a d ł n a t r a m w a j i  z  o - 
braże n L am i g ło w y  p rz e b y w a  w  sapi 
ta lu . DwiŁe g o d z in y  p ó ź n ie j n a  u l. 
Jama z K o ln a  w p a d ł pod k o ła  „ F ia  
ta ”  5 7 -le tn i Jó ze f Ł . I  te n  w y p a ­
d e k  sk o ń c zy ł się s zp ita le m .

W  P O G O R Z E L IC Y  fa le  m o rs k ie  
w y r z u c i ły  n a b rze g  z w ło k i m iesz­
k a ń c a  S zc zec in a , 17 -le tn ie go  M a rk a  
M .,  k t ó r y  u to n ą ł 11 b m . podczas  
k ą p ie l i  w  m ie js c u  n ie  s trze żo n y m .

N IE C O D Z IE N N Y , a t ra g ic z n y  w  
s k u tk a c h  w y p a d e k  w y d a r z y ł się w  
S w o b n ic y  gm . B a n ie . 5 6 - le tn i Z d z i­
s ła w  S. p o s trz e lił się ze s k u tk ie m  
ś m ie r te ln y m  w  g ło w ę  z p rz y r z ą d u  
służącego  do  u b o ju  ś w iń , p rz e ro b io  
mego n a n a b o je  do  k b k s . (ap )

WPKM informuje
Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na  

N a b rz e ż u  W ie le c k im , w  d n ia c h  18, 
19 i  21 b m . w  godz. od 8 do  13, 
t r a m w a je  l in i i  n r  2 b ę d ą  je ź d z iły  
z  D w o rc a  N ie b u s z e w o  do  u l.  P o -  
t u ł ic k łe j .  n a to m ia s t t r a m w a je  l i ­
n i i  n r  3 i 6 — w  ob u  k ie ru n k a c h  
p rz e z  B ra m ę  P o rto w ą  i  d a le j u l. 
D w o rc o w ą  i  p rze z  p l. T o b ru c k L  
O d c in e k  t ra s y  od D w o rc a  G łó w n e ­
go do  S to c zn i W a rs k ie g o  o bsłużą  
a u to b u s y .

Konieczność czy niedołęstwo?

Nowe rodzi się z trudem
TRWA przebudowa skrzyżo- minuje problemów teraźniej- 

wania al. Wyzwolenia i ul. szóści, które zamiast złagodzić 
Malczewskiego. 'Chociaż skłon- — wyostrza.

(Jr)

Foto: Z. Jodkowski

W SS „Społem“ wyjaśnia

o szczecińskich barach


